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(— r.) Komisya dla budowy dróg wodnych 
obradowała wczoraj przez dzień cały. Wpraw- 
dzie toczyła się w nich tylko rozprawa ogólna. 
jednak pracowano za zgodą wszystkich stron- 
nictw, szybko. — bo rozprawę tę zakończono 
wczoraj i wybrano podkomitet, który ma wy- 
pracować szczegółowe wnioski, względnie zre- 
dagować całe przedłożenie. Podkomitet wziął 
się też zaraz do pracy. Chodziło o niektóre 


punkty sporne pomiędzy stronnictwami i pomię- |dział 100/,. 


dzy niemi a rządem. Rokowano też równocze- 
śnie i na tej podstawie przedsięwzięto po- 
prawki do niektórych paragrafów przedłożenia 
rządowego. 

Najważniejszą zmianą jest, że wciągnię- 
to do ustawy © drogach wodnych re- 
gulacyę rzek i melioracye. przez co 
utworzono pomiędzy budową kanałów wodnych 
a ostatniemi dwoma sprawami jak najściślejszą 
łączność. Odnosi się to do $ 6. przedłożenia 
rządowego, który w powyżej zaznaczonym kie 
runku zmieniony został. 

Opiewa on obecnie: 

„W celu zapewnienia regulacyi a podłng o- 
koliczności kanalizacyi tych rzek w Czechach, 
na Morawach, na Śląsku, w Galicyi, Dolnej i 
Górnej Anstryi, które z wyliczonymi w § 1. 
kanałami (Dunaj-Odra, kanał pomiędzy Duna- 
jem a Wełtawą koło Budziejowic oraz kanali- 
zacyi a Wełtawy od Budziejowic do Pragi, ka- 
nał prowadzony od kanału Dunaj-Odra do gór- 
nej Łaby oraz kanalizacya tej przestrzeni Ła- 
by do Mielnika; poł: tczenie kanału Dunaj-Odra 
z Wisłą i z Dniestrem), tworzą jednolitą sieć 
dróg wodnych i wogóle dla ruchn spławności 
kanałowej szczególne posiadają znaczenie — 
należy rokowania bezzwłocznie rozpocząć z in- 
teresowanemi królestwami i krajami, przyczem 
co do finansowego udziału królestw i krajów 
mają być stosowane zasady, stosowane do- 
tychczas przy takien przedsięwzięciach. Regu- 
lacya (kanalizacya) tych rzek ma najpóźniej 
nastąpić równocześnie z budową kanałów; co 
do innych dopływów wodnych (rzek i potoków) 
w królestwach i krajach zastąpionych w Ra- 
dzie państwa. których (dopływów) regulacya 
przedstawia się jako konieczna, należy regula- 
cyę możliwie prędko przygotować a jeśli prace 
wstępne będą ukończone, jak najprędzej wziąć 
się do jej wykonania. Potrzebne podwyższenie 
rocznego państwowego zasiłku dla funduszu me- 
lioracyj nego ma ustanowić osobna ustawa. — 
Wstawianie dotacyj dla budowli wodnych i każ- 
doczesne budżety państwowe zamieszczą potrze- 
bne pozycye*, 

Zmieniony w ten sposób $ 6. przedłożenia 
rządowego zarządza, że regulacya rzek, two- 
rzących z kanałami jednę sieć dróg wodnych, 
ma się równocześnie z bndową kanałów, a więc 
najpóźniej ($ 5 ustęp 1) w 1904 roku rozpo-|c 
cząć. 

Postanowienie powyższe zapewnia więc w 
pierwszym okresie regulacyę górnego Dunajn, 
Wełtawy 'i Łaby i prawdopodobnie Wi- 
sły, jeśli przy kanale Dunaj-Odra utrzyma się 
także kanał Odra-Wisła, co jeszcze pewną 
rzeczą nie jest, jako w pierwszy okres budowy 


wchodzący. 
Podkomitet zmienił właściwie zupełnie — 
w porozumieniu z rządem — całą treść $. 6 


w przedłożeniu rządowem tak, że powstał cał- 
kiem nowy paragraf, oznaczony liczbą 6, zaś 
merytoryczna treść pierwotnego $. 6 (w przed- 
łożeniu rządowem sformułowana w $. 7) W spo- 
sób nowy, dający jeszcze inne poręczenie dla 
regulacyi rzek. Paragraf ten w nowej styliza- 
cyi upoważnia rząd do pokrycia wydatków 
dróg wodnych, o ile one nie są pokryte udzia- 
łem krajów w kosztach. zaciągnięciem pożyczki 
w wysokości 250 milionów koron dła okresu 
budowy 1904—1912. Dalej wkłada on w for- 
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mie „upoważnienia* obowiązek na rząd, aby 
w tymże czasie użył z powyższej pożyczki 
3 milionów koron 75 mil. kor. na regulacyę 
rzek. 

Podkomitet poczynił jeszcze inne zmiany 
przedłożenia rządowego, z których najważniej- 
sza jest co do udziału krajów koronnych w wy- 
datkach na drogi wodne. Pod tym względem 
istnieje ogromna różnica pomiędzy żądaniem 
rządu a tem, co posłowie gotowi byliby dać 
w imienin krajów. Rząd chce, żeby kraje po- 
nosiły czwartą część (250/,) wydatków. Posło- 
wie oznaczają jako najwyższy u- 
z czem jednak nie wszyscy się 
zgadzają. Koło polskie obstaje przy udziale 
krajów 7:50/,. Pod tym względem więc nie ma 
poroznmienia. zatem będą się rokowania pro- 
wadziły dalej. Dlatego też w odnośnym para- 
grafie udziału krajów w wydatkach niema od- 
setkowo oznaczonego. Osnowa jego brzmi w 
stylizacyi podkomitetu: 

„Budowa dróg wodnych ma być przez pań- 
stwo wykonaną pod warunkiem, że kraj, w któ- 
rym znajduje się kanał lub część kanału, a 
który jest uprawniony skłonić innych intere- 
santów do współudziału (t. j. rozłożyć na nich 
odpowiednią część przypadającego na siebie 
udziału), zapewni płacenie kwoty,” potrzebnej 
na odsetkowanie i umorzenie odsetek kosztów 
budowy kanału lnb jego części, mającego wzglę- 
dnie mającej się wykonać w tym kraju. 

Wypłata zaczyna się z oddaniem kanału 
lub jego części do publicznego użytku. Zapłata 
ustaje, jeśli odnośny kanał lub jego część, wy- 
łączając koszta rnchu, pokrył dochodem kwotę 
potrzebną na odsetkowanie i umorzenie kosztów 
budowy.“ 

Podkomitet nstanowił nadto, że połowę człon- 
ków rady doradczej, która podczas budowy 
dróg wodnych ma być przy boku rządu czyn- 
ną, mają mianować Wydziały krajowe krajów, 
biorących udział w wydatkach. Rząd jest obo- 
wiązany przedłożyć corocznie wykaz obligacyj, 
puszczonych w obieg, ich użycia, jakoteż stanu 
budowy równocześnie z budżetem państwowym. 
Współudział Wiednia i Pragi w wydatkach ma 
odpaść. W końcu minister skarbu ma Radzie 
państwa przedłożyć: projekt pokrycia odsetek 
i umorzenia pożyczki zaciągniętej. 

Komisya dla budowy dróg wodnych obrado- 
wała wczoraj ogólnie na podstawie przedłoże- 
nia rządowego, zmienionego w powyżej wyłu- 
szczony sposób. Rząd w przemówieniu prezy- 
denta gabinetu IKoerbera określił swoje wobec 
sprawy stanowisko, więcej w całkiem ogólnym 
zarysie. Nic nie mówiącej. właściwej Koerbe- 
rowi stylizacyi jest ustęp, odnoszący się do u- 
działu krajów w wydatkach. Brzmi on dosło- 
wnie: „Rząd starać się będzie systematycznej 
regulacyi (rzek) utorować drogę. Co się tyczy 
przeprowadzenia regulacyi rzek, to z pewnością 
w krajach poszczególnych istnieją różnice, 
które przy różnorodności stosunków, nasuwają- 
cych się pod rozwage, nie są do ominiecia.“ 

Sens słów tych jest ciemny. dozwalający 
różnego tłómaczenia: tak i tak. Zdaje się je- 
dnakowoż wynikać z uich, że co do ndziału 
krajów w wydatkach można z prezydentem ga- 
binetu „pogadać“, a nawet o „różnicy sasti 
ków krajowych“, tylko trzeba umieć „pogadać“ | 
w sposób odpowiedni, jak to uczynili n. p. 
Czesi, trzeba sprawę wić: albo - albo. 


W środę odbyło się poufne posiedzenie 
Koła polskiego, na którem omawiano obe- 
cny stan rokowań z rządem w sprawie dróg 
wodnych. Wedle informacyj „Czasu“ rezultat 
tych rokowań, tak co do regulacyi rzek, jak 
co do budowy kanałów, „uznano wręczza 
Świetny”. 

Ponieważ obrady były uznane, jako poufne, 
nie możemy wiedzieć, a choćbyśmy wiedzieli, 
podzielić się z czytelnikami bliższemi szczegó- 
łami, na czem polega „Świetność* uzyskanych 
przez Koło polskie „rezultatów“. Doświadcże- 
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nie w tych sprawach poucza, że dopóki osta- 
teczna w nich nie zapadnie decyzya, t. j. do- 
póki rzecz nie ukaże się w formie sankcyono- 
wanej ustawy, o żadnych dla kraju „zdoby- 
czach* nie może być mowy. 


Inwestycye galicyjskie. 


Przed tygodniem wydrnkowaliśmy sprawo- 
zdanie z akcyi kraju na pola popierania kolei 
lokalnych, w ostatnim numerze umieściliśny 
telefoniczne sprawozdanie z „Krajowej Rady 
kolejowej* i z „Krajowej komisyi dla dróg wo- 
dnych*, obecnie zaś podajemy w uzupełnieniu 
niektóre jeszcze szczegóły z obu tych doniosłych 
dla sprawy inwestycji w naszym kraju narad. 

I tak prócz wymienionych już przez nas re- 
zolncyj w komisyi wodnej, powzięto też uchwa- 
łę, że przy budowie dróg wodnych mają być 
użyte siły techniczne krajowe, że w tym celu 
należy wysłać techników krajowych za granicę 
dla poczynienia studyów i że wykonywanie ro- 
bót ma być oddane tylko przedsiębiorcom kra- 
jowym, wreszcie, ażeby zbędna w kanałach 
woda użytą być mogła na cele melioracyjne. 

Obrady zaś „Krajowej Rady kolejowej* za- 
kończyły się szeregiem pozytywnych uchwał. 
Mianowicie postanowiono doradzać Wydziałewi 
krajowemu, aby przedstawił Sejmowi następu- 
jące subwencye projektowanych kolei lokalnych 
1w następującym porządku a w formie gwa- 
rancyi pożyczki pierwszeństwa: 1) Nowy Sącz- 
Szczawnica (kolej wąskotorowa) 1,800.000 ko- 
ron, 2) Truskawiec-Borysław łub inny punkt 
kolei państwowej 250.000 koron, 3) Tarnów- 
Szczucin 1,500.000 koron. 

Zaś w zamian za akcye pierwszeństwa 4) Tar- 
nopol-Zbaraż 300.000 koron, a w zamian za 
akcye zakładowe: 5) Podgórze-Myślenice-ILubień 
500.000 koron i 6) Janów-Jaworów 100.000 
koron. 

Jako warunek przyznania tych subwencyj 
krajowych postanowiono zaproponować żądanie, 
ażeby rząd udzielił dla kolei: Nowy Sącz-Szcza- 
wnica, ""ruskawiec-Borysław i Tarnów-Szczucin, 
subwencyi w wysokości 2 szóstych części ko- 
sztów bndowy, a interesanci w wysokości je- 
dnej szóstej. 

W sprawie kolei Tarnów-Zbaraż , Podgórze- 
Myślenice-Lubień i Janów-Jaworów zapropono- 
wano Wydziałowi krajowemu, ażeby poparł sta- 
rania koncesyonarynszów o uzyskanie od rządu 
ulg administracyjnych w formie kredytowania 
należytości za eksploatacyę linij przez cały czas 
trwania koncesyi. 

W końcu na wniosek dra Leo, Krajowa Ra- 
da kolejowa uchwaliła, iż uznaje wielką wa- 
żność kolei ILiwów-Przemyśiany-Podhajce. 

To krótkie uzupełnienie na razie wyczerpuj 
obraz akcyi kraju na polu inwestycyjuem. 


z Erancyi. 


(Ożywienie się życia politycznego. — Opozycya przeciwko 
ministrowi sprawiedliwości Monisowi. — Sprawa o koniak 
niemiecki. — Powrót hr. Lur-Saluces'a. — Nowy proces. — 

Esterhazy. — Stanowisko prasy wobec jego zeznań.) 

Z otwarciem parlamentu francuskiego oży- 
wiło się życie polityczne we Francyi, a ży- 
wioły opozycyjne rozpoczęły jnż walkę podja- 
zdową. I tak bonapartysta Cnneo d'Ornano o- 
świadczył, że wniesie przed forum [zby za- 
rzuty, które antisemici uczynili ministrowi spra- 
wiedliwości, Monis'owi. Dzisiaj właśnie ma się 
odbyć w Izbie dyskusya nad wnioskiem Orna- 
na, żądajacym, ażeby wybrano osobną komisyę. 
celem zbadania, czy uzasadnione są zarzuty, 
że miuister sprawiedliwości nadużywa swojej 
władzy i urzędowego stanowiska na korzyść 
przedsiębiorstwa handlowego, pozostającego w 
łączności z pewnym niemieckim domem 
handlowym. 

Jak wiadomo, Monis jest jednym z najwięk- 
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szych producentów koniaku. Opozycyjne dzien- 
niki twierdzą, że niemiecka firma Buchholza 
przysłała na wystawę koniak. przyczem bez- 
prawnie użyła marki francuskiej. Międzynaro- 
dowa „jury“ zarządziła usunięcie wyrobów tej 
firmy, pomimo to Buchholz otrzymać miał złoty 
medal. Przeciwko temn wniosła protest i „jury“ 
i Izba handlowa w Cognacu. a teraz dzienniki 
opozycyjne twierdzą, że minister sprawiedliwo- 
ści Monis, jako producent koniaku, ma stosun- 
ki z Buchholzem i nadużywał swojego stano 
wiska urzędowego na korzyść niemieckiej fir- 
my konkurencyjnej. Cnneo d’ Ornano przedsta- 
wił listownie tę sprawę prezydentowi gabinetu 
Waldeckowi-Rousseau, który przyrzekł zbadać 
ja, a zarazem zażądał, ażeby dyskusya w Izbie 
odbyła się dzisiaj. 

Równocześnie znany rojalista hr. Lur-Salnces 
powrócił do Paryża. Operetkowy ten bohater 
został w procesie o zdradę stanu z Bnffetem i 
Déroulédem skazany zaocznie na dziesięciole- 
tnie wygnanie, umknął atoli sam za granicę. 
Przed kilku tygodniami rząd zasekwestrował 
jego majątek, a hrabia, podobno na rozkaz ks. 
Orleańskiego. powrócił do Paryża, ażeby się 
stawić przed sądem. 

Klerykali i monarchiści sądzą, że powrót 
Lur-Salnces'a przysporzy rządowi bardzo wiele 
kłopotów. Proces jego toczyć się będzie przed 
senatem, jako trybuuałem stanu, skutkiem cze- 
go obrady senatu nad ustawą o kongregacyach 
doznają znacznego opóźnienia. Hr. Lur-Saluces 
wystosował do prezydenta senatu pismo, w któ- 
rem z patosem woła, że chce przęz proces swój 
wyświetlić, po której stronie znajdują się 
sprawcy spisku. Republika nie wiele się tro- 
szczy 0 buńczucznego hrabiego, gdyż prefekt 
policyi Lépine oświadczył, że nie wydał roz- 
kazu, ażeby gə uwięziono. 

Rewelacye Esterhazy'ego, poczynione przed 
generalnym konsulem francuskim w Londynie, 
ogłosiły dzienniki: „Siècle“ w Paryżu i „Indć- 
pendance Belge* w Brukseli. Otóż koła dobrze 
poinformowane sądzą, że owe sprawozdania, 
mimo załączonych dokumentów, zawierają bar- 
dzo wiele fałszów. Najważniejszem odkryciem 
Esterhazy'ego byłoby zeznanie, że on pisał 
osławione „bordereau“, Zresztą przeważna część 
prasy paryskiej pominęła milczeniem owe re- 
welacye, najpierw dlatego, że Ksterhazy, zda- 
niem jej, nie zasługuje wcale na: wiarę. po- 
wtóre zaś dlatego. że nważa całą sprawę Drey- 
fusa za ostatecznie i nieodwołalnie załatwioną. 


W sprawie tytułu inżynierskiego. 

Z Wiednia donoszą nam: 

Minister oświaty przediożył w Izbie panów 
projekt ustawy, który określa w sposób ścisły 
prawo używania tytułu inżyniera, podobnie jak 
się ma rzecz z tytułem doktora. Według pro- 
jektu tytuł ten przysługiwałby w przyszłości 
tylko tym, którzy zdali egzamina rządowe 
w politechnikach, a nadto ukończonym akade- 
mikom z Leoben. Przybranu (akademie górni- 
cze) i agrononom z wiedeńskiej „Hochschule 
tür Bodencultur*, jakoteż z krakowskiego uni- 
wersytetu, pod warunkiem, że złożą egzamina 
rządowe. Agronomowie mieliby tytuł inżyniera 
rolniczego albo leśnego. według tego, jakich 
słuchali przedmiotów. 

Każdy oceni doniosłość tego projektu dla 
dyplomowanych techników, kto wie, jak to 
dzisiaj tytułem inżyniera posługują się nietylko 
ci, co „mają poważne kwalifikacye naukowe 
lecz także i tacy, co nigdy techniki nie oglą- 
dali. Ważne znaczenie miałaby projektowana 
reforma i dla krakowskiego wydziału rolnicze- 
go. Prawo do używania tego tytułu ściągnęło- 
by na uniwersytet wielu takich, którzy w tym 
tytule widzieliby rękojmię łatwiejszego znale- 
zienia zarobku. Dyplomowani akademicy pod- 
jąćby mogli z większą łatwością konkurencyę 
z różnymi nieukami przy szukaniu płatnych 


posad, gdyby z tytnłem inżynierów weszli w 
świat walki o byt. 

Piękny ten projekt uległ jednak znacznej 
modyfikacyi w łonie komisyi wybranej przez 
Izbę Panów. Referent tej komisyi p. Bylandt- 
Rheidt, ten sam Bylandt, który jako mi- 
nister oświaty nie krył się bynajmniej z tem, 
że nas Polaków nie lubi, zaproponował, żeby 
tytnł inżyniera przysługiwał oprócz techników, 
tylko akademikom z Leoben i Przybram, a a- 
gronomom tylko z Hochschule fńr Bodencultur, 
i to tylko pod warunkiem, ze zdadzą t. zw. 
egzamina dyplomowe. Krakowskie studyum rol- 
nicze. na którem nie są znane egzamina dy- 
płomowe, raczył pan Bylandt całkiem opu- 
ścić. 

Na posiedzeniu Izby Panów we środę w b. 
tygodniu wystąpił przeciw projektowi komisyi 
minister Hartel, ale ostatecznie zazna- 
czył że rząd gotów ustąpić wobec 
zmian przez komisyę projektowa- 
nych, jeżeliby inaczej ustawa nie miała być 
uchwaloną. Jak na stańczyka, dość ostro kry- 
tykował projekt komisyi profesor Zoll, ujmu- 
jąc się za agronomami, którzy kończą rolniczy 
wydział krakowskiego Uniwersytetu i żądał 
w formalnym wniosku stanowczo przywrócenia 
projektu rządowego. 

Jednak mimo to sędziwą Izbę zdaje się prze- 
konał ostatecznie hr. Bylandt, bo uchwaliła 
większością głosów przyjąć projekt komisyi. 

Miejmy nadzieję, że Izba poselska zrozumie 
doniosłość kwestyi i przywróci projekt rządo- 
wy i nie da się złapać na argumenty przez By- 
Jandta przytoczone. 


Z zaboru pruskiego. 


(Wiece w sprawie języka polskiego. — Szykany poczto- 
we. — „Wojna zdobywcza* cesarza Wilhelma. — Obrona 
przed „inwazyą* rosyjską. -- Spór o pisownię Zająca). 


Liczne wiece w sprawie nauki języka pol- 
skiego w szkołach gimnazyalnych odbywają się 
w różnych stronach Księstwa Poznańskiego. 
Jednym z większych tego rodzaju wieców bę- 
dzie zgromadzenie obywateli, zwołane na dzień 
2 czerwca b. r. do sali bazarowej w Pozuaniu. 
Do komitetu należą obywatele ze wszystkich 
sfer społecznych, bez względu nu przekonania 
polityczue. 

Szykany pocztowe w Poznańskiem nie ustają. 
Listy i przesyłki, zaopatrzone adresami w ję- 
zyku polskim i niemieckim, wcale nie są przyj- 
mowaue, a tem mniej doręczane. Szykany w 
tym względzie dochodzą do tego stopnia. że 
poczta poznańska nie przyjmuje przekazów po- 
cztowych, na których skreślono, pod presyą 
urzędnika, adres polski, a zostawiono niemie- 
cki. Urząd pocztowy żąda, aby nawet śladu 
polskiego adresu nie zostawiono. 

W Bydgoszczy z wielką pompą obcho- 
dziły sfery urzędowe i miejskie 50-letni jubi- 
leusz istnienia dawniejszej szkoły realnej, a 
obecnie realnego gimnazyum. Uroczystość miała 
charakter więcej patryotyczno - niemiecki, niż 
pedagogiczny. I tak na uczcie wspólnej chwa- 
lił w toaście na cześć cesarza prezes regency i 
p. Conrad „wielkiego Hohenzollerna, który „śmia - 


- 


łym czynem“ (kiihne That) przyłączył obwód* 


nadnotecki do Pros“. „Następcy jego — mówi, 
prezydent dalej — toczyli długą wojnę zdo- t 
bywczą, aby naszą „Ostmark“ podnieść pod 
wzgiędem polityczuym. narodowym, ekonomicz- 
nym i kulturnym do dzisiejszego jej pozioma i 
znaczenia, a zwłaszcza obecny cesarz Wilhelm 
I. postawił to sobie za szczególne zadauie!* 

Ludność dzielnic wschodnich czułaby się dziś 
szczęśliwszą, gdyby ich wielki Hohenzoileru nie 
byi „śmiałym czynem“ przyłączył do Prus. 

P. t. „Nowe załogi na wschodzie* donosi 
„Geselliger* grudziądzki, że miejscowości Pa- 
sym, Olsztynek, Nidbork i Jońsbork w Prusach 
Wschodnich otrzymać mają załogi wojskowe. 
składające się z piechoty, i to nie czasem na 


BAJORAS. 


Żerowisko litewskie. 


Powieść współczesna. 
Część druga. 


17 (Viąg dalszy). 


Skoezyli obaj z Czujką przed karczmisko 
i zwrócili się w stronę probostwa, 

Jakoż na wzgórzystej śŚcieżynie ujrzano 
wnet w blasku ksieżyca pięciu domniema- 
nych zbójców. co szli teraz najspokojniej 
ku budynkom plebanii. 

Czereda ludu dzikiego wyległa za nimi 
przed karczmę. 

— Bierzcie ich! — wrzasnał energicznie 
uriadnik, obejmując komendę i potrząsając 
szablicą. 

Tłuszcza spojrzała po sobie, mruknęła, 
wreszcie zawyła i rzuciła się na pięciu 
przestępców. Było ich przeszło czterdziestu 
i to im dodawało odwagi. 

Tamei nagle zaskoczeni w szczeremn polu. 
nie domyślaj: 1c się jakiegoś gwałtu, przy- 
puścili napastników blisko, patrząc na nich 
w zdumieniu. 


— Bierzcie ich! — huknął ponownie uri- 
adnik, a tłuszcza, niby mrowisko, pokryła 
nieszczęsny ch. 

Za chwile zbitych, skrwawionych i skrę- 
bowanych złożono rzędem na brudnej po- 
dłodze w karczmie, a Fajwel przy pomocy 


Żony rozdawał flaszki gorzałki... bohater- 
skin zwycięzcom. 
Czujko wydawał rozkazy. Więc jednego 


dziesięfnika peng po sędziego śledczego, 
drugiego po żandarma, a piez” przejez- 
tego Żydka przesłał uniezw'etznie rapor: 
stanowemu Pigulewskiemu. 

Wreszcie powstał zmęczony wysiłkiem 
i stansł groźny nad.. . powiązanymi. 

Mamy was, Błaszki ! Dobrze, zachcia- 
ło się wam rozboju, to zgnijecie w turmie. 

— Sameś zbój podły i ciężko odpowiesz 
za krzywdę naszą — syknął organista. 

— Milcz, dławidudo, parobku księży. co 
z jego rozkazu idziesz mordować ludzi po 
drogach. Damy ci tu i twego księżulka do 
kompanii, to razem odśpiewacie »[)ominus 
vobiscum «. 

Zaśmiał się dziko i urągliwie, 
żydków mu zawtórowało. 

- I tyś tu? — zwrócił się do Staszka. — 
No, zobaczysz, że ze mnie lepszy kowal od 


a kilku 


ciebie, bo jak ci włożę obrączki, nie rychło | obecnych, 


z rąk ci opadną. 

— Ty już je nosisz od uścisku mych dło- 
ni, kiedym cię zdybał, jako rabusia, przy 
skrzyni w Pasiece — rzekł Staszek, szar- 
piąc się z bezsilnej wściekłości. 

— Chłopcy !— wtrącił się stary Grynis 


z którymi Chłystowicz kolejno 
rozmówił się na osobności. 


* 
s = 


Wczesnym rankiem, z br zękieni licznych 
dzwonków, wpadł na środek mieściny spe- 
cyalny urzędnik przysłany z Wilna, w asy- 


dajcie psu szczekać i nie plamcie ust wa- |stencyi Pigułew skiego. 


szych gawędą z nim. 

Odtąd umilkli, jeno szeptem cichym poro- 
zumiewając się z sobą. 

Czujko się wściekał, gdyż na domiar kło- 
potów Chłysłowicz zginął kędyś i nie moż- 
na go było odszukać. : 

Wreszcie przyszedł i od razu zwrócił się 
do uriadnika z oświadczeniem : 

— Proszę natychmiast sprawdzió przy 
świadkach, że od wystrzału tych zbójów 
koń jest zraniony śrócinami i drabinka 
u wozu postrzelana. 

Mniemani złoczyńcy i na to zmik zeli. 
choć Staszek wiedział dobrze, że strzelba 
od nich zabrana była pozbawiona cyngla. 

Milezeli, gdyż dusiło ich poczucie wła- 
snej niewinności i cała ohyda tej potwornej 
komedyi. 

A Czujko wnet zasiadł do spisania olbrzy- 
miego protokółu, popartego zeznaniami tu- 
zina pijanych burłaków i kilku żydków 


Ucieszył. się on niezmiernie po wysłucha- 
niu raportu Czujki i polecił niezwłocznie 
odstawić zbrodniarzy furmankami da Kro- 
pian. Sprawa okazała się znacznie poważ- 
niejszą od tej, jaką mu polecono w Wilnie 
i postanowił ią... wyzyskać w zupełności. 

Po zjechaniu na miejsce Stróżko-Zaru- 
ckiego zamknęli się obaj na walną naradę. 
do której wzywano kolejno to Czujke, to 
Jerszowa, to Pigulewskiego. 

Wreszcie spisano jeszcze kilka aktów i... 
uwięziono księdza Zaranka. 


* 
~ 


* 


W tydzień później w więzieniu kryminal- 
nem w Wilnie osadzono pięciu zhrodniarzy. 
a w celi osobnej niebezpiecznego podżega- 
cza i twórcę bandy — księdza Zaranka. 
o którym dokument urzędowy opiewał. że 
miał lat 69 a w ich liczbie czierdzieści trzy 
lata kapłaństwa. 


Więc bandą chyba były dwa pokolenia 
w całej parafii, a celem wysłępnym 
obrona wiary i języka ludu. 

Tak też było istotnie Tak to Brażys tłó- 
maczył tym wszystkim, co z jękiem i pła- 
czem przychodzili doń po radę i wiadomo- 
ŚCI. 

Nie rozumiała tego jedna tylko Tomaszo- 
wa. gdy, siedząc na plebanii i dozprując 
ubogiego mienia, chodziła z psami naokół 
plebanii i kościelnego cmentarza, wołając 
na psy: 

— Pilnujeie pieski! gryźcie napastników 
na śmierć! Pójdź Doskocz! pójdź Ratuj! 
brońcie tej ziemi i jej dzieci, skoro ludzi 
nie stało, łub ludzie, co są, odrętwieli... 

Zwyczajnie stara kobiecina, musiała re- 
Sztki rozumu utracić po wypadkach tak bo- 
łesnych, a od plebanii nie dała się wziąć 
nikomu. Napróżno prosiły panienki z Lubi- 
szek, napróżno wzywała ciotka Dorota, to 
płacząc z nią wespół, to łając. 

— Nie pójdę! on tu powróci, bo ziemia 
się tu zapadnie inaczej... 

Bredziła biedaczka... 


(©. a. n) 
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2 Nr. 113. 


wypadek „rewolucyi polskiej“, lecz dla zabez- 
pieczenia wschodniej granicy pruskiej przed 
możliwą inwazyą rosyjską. Na prze- 
strzeni między Olsztynem a Elkiem i granicą 
rosyjską stoi po stronie pruskiej obecnie tylko 
11 batalionów piechoty, 3 pułki konnicy, 1 pułk 
artyleryi polnej, podbzas gdy po stronie rosyj- 
skiej na mniej więcej takiej przestrzeni 108 
szwadronów konnicy, 80 batalionów piechoty 1 
26 bateryj dział. Cały wschodnio-pruski pierw- 
szy korpus armii liczy tylko pół tyle wojsk, ile 
otaczające go z dwóch stron rosyjskie załogi 
nadgraniczne. 

Wojciech Zając w Katowicach na Górnym 
Śląsku miał ciekawy spór o pisownią swego na- 
zwiska. Po różnych urzędach a szczególniej na 
policyi nie pozwolono temn panu podpisywać 
się: „Zając“, uważając to za „fałszowanie na- 
zwiska*. Sąd tymczasem po zbadaniu sprawy, 
na mocy dokumentów zawyrokowawał. że praw- 
dziwem nazwiskiem w tym razie jest: Zając 
(a nie Zajonc, Zajonz lub Sajonz). Odtąd też 
nietylko p. Wojciech Zając. ale także i jego 
brat Jan, podskarbi Banku ludowego w Kato- 
wicach. i cała rodzina nadal nazwisko swoje 
w właściwy sposób, tj. po polsku będą pisywali: 
„Zając“. 


We wlasnej obronie. 


Angielski prezydent ministrów margr. Sa- 
łisbury wygłosił przed kilku dniami w klu- 
bie Unionistów i Nonkontormistów wielką mo- 
wę polityczną, będącą rodzajem usprawiedli- 
wienia rządu za to wszystko, co zdziałał w u- 
biegłych pięciu latach. 

Między innemi, oświadczył premier. że 
wprawdzie ubolewać należy nad krwią, która 
zosta przelaua w Afryce, jednakowoż zaszły o- 
koliczności wyrównywujące poniesione straty. 
Pokazało się bowiem. że duch, ożywiający oby- 
wateli angielskich, nie jest mniej silnym, niż 
w którejkolwiek epoce dziejów angielskich. Da- 
lej zapewnił mowca, że Anglia w ciężkich przej- 
ściach ostatnich czasów wykazała, jaką jest 
jej potęga. Skutkiem tego niema mocarstwa, 
któreby ośmieliło się wyzwać ją do walki, wie- 
dząc jakiego napotkałoby przeciwnika. 

Następnie mówił margr. Salisbury o wojnie 
południowo-afrykańskiej i podniósł, że jednem 
z jej błogosławieństw (!) jest to, że Anglia 
przyszła do przekonania o konieczności zre- 
organizowania swych sił zbrojnych 
lądowych, aby zapewnić należne sobie sta- 
nowisko wśród narodów. Boerowie, jego zda- 
niem, oddawna przygotowywali się do wojny, 
która jest rodzajem spisku wymierzone- 
go przeciw Anglii. Skoro jednak do woj- 
ny przyszło, okazało się, że Anglia ma po 
swojej stronie słuszność. I to właśnie 
jest drugą dodatnią stroną wojny w Afryce 
południowej. Przytem zapowiedział margr. Sa- 
lisbury, że obecny rząd dołoży wszelkich sta- 
rań, aby nie mogły się w przyszłości powtó- 
rzyć takie wypadki, jakich widownią jest obe- 
cnie Afryka południowa. 

Mowę swą zakończył margr. Salisbury zwro- 
tem przeciw Irlandyi, wskazując na to, że 
gdyby była otrzymała w 1553 r. samorząd (we- 
dle bila Home-Rule wniesionego przez Glad- 
stona) — to niezawodnie byłaby dziś zajęła 
wrogie stanowisko względem Anglii, na wzór 
Transwaalu i Oranii. 

Prasa liberalna ostro uderzyła na margr. Sa- 
lisbury'ego za jego mowę. Zdaniem jej urok po- 
tęgi angielskiej nie wzrósł, lecz owczem chyli 
się ku upadkowi, bo Anglia w sprawie zatargu 
z Wenezuelą cofnęła się przed Stanami Zje- 
dnoczonemi, a we wschodniej Azyi — przed 
Rosyą. Wobec tego okupacya „na papierze“ 
Transwaalu i Oranii niema żadnego znaczenia. 

Odpowiedzią niejako na tę mowę margr. Sa- 
lisbury'ego był kongres doroczny Związku libe- 
ralnego całej Anglii, który odbył się onegdaj 
w Bradford. Przewodniczący tego Związku 
Watson ostro skarcił politykę obecnego ga- 
binetu, szczególniej w odniesieniu do Afryki 
południowej. Następnie zgromadzeni powzięli 
uchwałę. domagającą się, aby rząo chwycił się 
takiej polityki, która zapewniłaby wcielonym 
oo posiadłości repubłikom holenderskim samo- 
rząd w najszerszem znaczeniu tego słowa. — 
Dalsza uchwalona rezolucya potępia politykę 
finansową rządu. W ciągu odnośnych dyskusyj 
okazała się żywa chęć — jak donosi „Daily 
Chronicle“ — przywrócenia dawniejszej je- 
dności i zhody w łonie stronnictwa liberal- 
nego. 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń, 16 maja. 


(Festyn wiosenny. — Kwiat wiśniowy w Japonii. — Wi- 
śnia u nas. — „Ueberbretti* w Wiedniu. — Konkurs fia- 
krów. — Nr 577). 

[x.] Dzięki nadzwyczajnej ruchliwości ks. Metter- 
nichowej zabaczymy wkrótce festyn wiosenny, po- 
witanie wiosuy na sposób japoński. Gdyby wielki 
wielbiciel japońszczyzny, Goncourt, żył jeszcze, u- 
radowałby się wielce tym faktem, że kraina Mika- 
da stała się w Europie tak popularną. Wszakże 
nawet u was w Krakowie urządzono w ubiegłym 
roku wystawę chryzantemów, a tego roku p. Ki- 
sielewski wygłosił odczyt o aktorce Sada-Jakko. 

Przy podziale ziemi Japończykom dostał się w 
udziale jeden z najpiękniejszych krajów, a trzeba 
im przyznać, że nie zmarnowali piękności przyrody. 
Całe gaje drzew wiśniowych okrywają się tam na 
wiosnę białem kwieciem, które także miewa często 
barwę różową jutrzenki. Czy można się dziwić. że 
Japończycy, oczarowani tym wspaniałym przepy- 
chem barw, obchodzą święto wiśniowego kwiecia, 


"witając zarazem wiosnę, jak w jRBieni obchodzą 


święto chryzantemów ? 

Wprawdzie i w Japonii i a nas nad Dunajem 
dawno już wiosna zawitała, ale to wcale nic nie 
przeszkadza ks. Metternichowej w urządzaniu wio- 
sennego festynu na cześć wiśniowego kwiatu — 
jak mówią w$Japonii — „Sakura-Hasza*. Podobnie 
jak róża w Anglii, odegrał kwiat wiśniowy w Ja- 
ponii rolę historyczną. Odwieczne przysłowie japoń- 
skie pvuwiada: „Hito wa buszi, hana wa sakara“. 
czyli po polskn: „Czem Samurai pomiędzy mężczy- 
znami, tem kwiat wiśniowy pomiędzy kwiatami“. 


Quaker Oats 


NOWA REFORMA. 


A stary klasyk Moto-ori-Norina poświęcił wiśni na- 
stępującą odę: 


„Szikiszima no, Jamato-gokoro wo, 
Hito ta waba, Asaki, ni ai-o, 
Jama-zakura bana —* 


co po polsku znaczy: „Gdy mnie kto zapyta: co 
jest najwłaściwszym symbolem ducha naszego na- 
rodu. wskażę na kwiat wiśni w blaskach słońca 
jaśniejący*. Czytelnikowi przyznaję się otwarcie, 
że cała ta moja erudycya japońska przepisana jest 
z niemieckiego opisu podróży po kraju Mikada, są- 
dzę atoli, że okoliczność ta nie obniży mojej war- 
tości w jego oczach. Ks. Metternichowa, mojem 
zdaniem, dobrze zrobiła, zająwszy się urządzeniem 
festynu kwiecia wiśniowego, my bowiem w Wie- 
dniu, a podobno także i w Krakowie, znamy tyl- 
ko cybuchy i laski wiśniowe, obok wiśniowych na- 
lewek. 

Doniosłam w ostatniej mojej kronice, że zban- 
krutowany teatr „an der Wien“ dostał się w ręce 
dzierżawców, którzy scenę jego mają zamiar oddać 
do rozporządzenia występujących gościnnie aktorów, 
tudzież trnp teatralnych, nie mających dachu nad 
głową. Otóż na scenie tego teatru mamy wkrótce 
ujrzeć przedstawienia na sposób paryskiego „Chat- 
noir*, na którego modłę powstał w Berlinie „Ueber- 
brettl* Wolzogena. Nowe to przedsiębiorstwo tea- 
traine ma nieco za długą firmę: „Wiedeński teatr 
młodych pod imieniem koehanego Augustyna“ — 
w oryginale: „Jnng: Wiener Theater zum lieben 
Augustin“. Wiedeński „chat noir*. ma uprawiać 
specyficznie wiedeńską muzykę, poezyę i piosnkę, 
a zdaniem naszem, posiada więcej warunków do 
Życia, niż berliński „Ueberbrettl*. 

Z okazyi wystawy koni urządziła szósta sekcya 
Towarzystwa rolniczego na placu wystawowym 
„kongres fiakrów*. Niejedno można zarzucić wie- 
deńskim automedonom, ale to'przyznać im trzeba. 
że mają eleganckie powozy, porządną uprząż i nie- 
złe konie, a powożą tak zgrabnie i pewnie, że na- 
leżą do najlepszych woźniców na świecie. Pomimo 
burzy, która przed rozpoczęciem konkursu, szalała 
nad miastem, zebrały się na placu wystawowym 
tłumy publiczności, oglądając z zajęciem ewolucye, 
wykonywane z nadzwyczajną szybkością i dokła- 
dnością. Pierwszą nagrodę otrzymał Kolbe nschlag 
(nr powozu 577); po nim odznaczono kilkunastu 
jeszcze fiakrów. 


Kronikka. 
Kraków, 17 maja. 

Budowa pomnika Kościuszki, mającego stanąć 
na Rynku krakowskim, weszła już w fazę, pozwa- 
lającą spodziewać się, że patryotyczne to przedsię- 
wzięcie w zamierzonym czasie przyjdzie do skutku. 

Wczoraj, we czwartek, komitet budowy tego po- 
mnika, ze swym prezesem, p. Janem Skirlińskim, na 
czele, zebrał się w licznym komplecie i udał się 
do Podgórza do zakładu pp. Dedrzeńskiego i 
Kowalkowskiego, którym — jak wiadomo — 
powierzono odlanie w bronzie modelu pomnika, wy- 
konanego przez Š. p. prof. Leonarda Marco nie- 
go, a dokończonego przez artystę-rzeżbiarza p. An- 
toniego Popióla. Zebrani przekonali się naocznie, 
że roboty około odlewu pomnika znajdują się w na- 
Btępnjącem stadyum: 

Zdjętą została forma negatywna z biustu Ko- 
ściuBzki, oraz przygotowano tak zw. „duszę“, po- 
między którą a formę negatywną wpłynie metal, 
mający dać późniejszy odlew. Forma negatywna 
wykonaną jest w glinie z wielką precyzyą, podo- 
bnie jak i „dusza*. Binst gotów będzie za 6 do 8 
dni. 

Przy tej sposobności podziwiano rzeczywiście 
z wielkim artyzmem i ekspresyą wykonaną głowę 
Bohatera w oryginale gipsowym. Właściciele za- 
kładn pokazali członkom komitetu odlaną na próbę 
lewą rękę Kościuszki, trzymającą cugle. Pod wzgie- 
dem czystości odlewu i barwy metalu, nie pozosta- 
wia ona nic do życzenia. Oczywiście po odlaniu 
binstu przyjdzie kolej na resztę części pomnika, 
pod który stanie fundament na Rynku krakowskim 
już w roku bieżącym. 

Oglądając zakład pp. Dedrzeńskiego i Kowalkow- 
skiego, zebrani mieli sposobność podziwiać prawdzi- 
wie artystyczne wykonanie niektórych robót tam 
uskutecznianych. Wśród nich wyróżniają się: mały 
medalionik z głową bolejącego Chrystusa , odlany 
w bronzie wedle modelu, który był ostatnią pracą 
8. p. Marconiego, oraz ozdobne wrota, które będą 
oddzielać prezbiteryum katedry wawelskiej od nawy 
głównej i naw boczuych. 

„Dar narodowy 3 Maja“. Zarząd główny Tow. 
„Szkoły ludowej* wyjaśnia wskutek licznych za- 
pytań, iż wszystkie listy składkowe na „dar 3 ma- 
ja“ zwrócone być mają wraz z zebraną gotówką 
w Krakowie wprost do zarządu głównego (biuro 
Pijarska 2, I p. od godziny 4—7 wieczorem) z pro- 
wincyi zaś bądź to wprost do zarządu głównego, 
bądź za pośrednictwem Kół miejscowych, które ze- 
brane pieniądze wraz z listami zarządowi główne- 
mu prześlą. Nadmienić wreszcie należy, iż z po- 
wodu olbrzymiej ilości nazwisk składkujących, nie- 
możliwem się okazuje szczegółowe ich ogłaszanie 
w pismach codziennych. Do wiadomości tych ofia- 
rodawców, którzy życzą sobie, by listy ich szcze- 
gółowo były ogłaszane, zawiadamia zarząd główny 
'Tow. „Szkoły ludowej*, iż po zamknięciu składek 
na „dar 3 maja* wydane będą osobne dodatki do 
dzienników ze szczegółowemi wykazami datków. 

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 9 powieści p. t.: „Stannica Hulaj- 
polska“ toma V. 

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej“ wzywa 
wszystkie Koła miejscowe, które dotąd nie nade- 
słały sprawozdań kasowych i z czynności za rok 
1900, by uczyniły to najspieszniej, gdyż Koła, 
które obowiązkn tego nie dopełnią, nie będą u- 
względnione w sprawozdaniu rocznem zarządu głó- 
wnego. 

W celu zwiedzenia Krakowa osobliwości i pa- 
miątek przybyła we środę wieczorem do Krakowa 
wycieczka pensyonatu p. Wiktoryi Niedziałkowskiej 
ze Lwowa, licząca 40 blisko uczennic. Wczoraj wy- 
chowanki p. N. cały dzień zwiedzały miasto, wieczór 
były na przedstawieniu „Wesela*, a dziś za spe- 
cyalnym pozwoleniem prezydenta miasta zwiedzają 
Muzeum Narodowe w Sukiennicach. 

Pierwsza procesya jubileuszowa odbyła się 
wczoraj po południu w Krakowie. Procesya, w któ- 
rej wziął udział kardynał Puzyna prawie z całym 
klerem Krakowa, obeszła kościoły: N. P. Maryi, 
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jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy Jekarze 
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na Zamku, W procesyi uczestniczyło bardzo wiele 


ludzi, przeważnie przybyłych z gmin okolicznych 
wieśniaków. 

Z uniwersytetu. P. Mieczysław Ignacy Staszew- 
ski, rodem z Oświęcima w Galicyi , otrzymał dzis 
w tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

Z teatru komunikują nam: Dzisiaj odbyły się 2 
generalze próby z dramatycznej „bajędy*, czyli 
komedyi zwierzęcej hr. Aleks, Fredry: „Brytan. 
Bryś“, w której czynnym będzie cały prawie per- 
sonal męski. a główne role odegrają pp.: Zawadzki, 
Przybyłowicz , Zelwerowicz , Mielewski , Walewski, 
Sobiesław. Sosnowski, Stępowski, Jednowski, Pn- 
chalski , Wójcicki, — panie: Senowska, Sokolicz i 
Walewska. 

Z Towarzystwa muzycznego. We czwartek, 
dnia 23 b. m. odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
muzycznego (Plac Szczepański, |. 3) zwyczajne wal- 
ne zgromadzenie członków. Początek o godzinie 6 
wieczorem. 

Kraków wielkiem miastem. Obradująca wczo- 
raj sekcya ekonomiczna Rady miasta pod przewo- 
dnictwem radcy dra Domańskiego, uchwaliła we- 
zwać magistrat, aby obliczył, ile będzie kosztować 
w zakresie ekonomiczno-administracyjnym  przyłą- 
czenie gmin podmiejskich do Krakowa. Chodzi mia- 
nowicie o drogi, kanały, wodociągi i oświetlenie. 
Obliczenie takie ma być przedłożone sekcyi ekono- 
micznej w dniach najbliższych. 

Do komisyi kanałowo-brukowej wybrała sek- 
cya ekonomiczna radców: Beringera, Biborskiego, 
Domańskiego, Chmurskiego, Federowicza, Kwiatkow- 
skiego i Ponikłę, 

Dostawę nafty dla potrzeb gminy przyznano na 
czas od | czerwca b. r. do 1 maja 1902 roku 
„Akcyjnej spółce dla przemysłn naftowego* w Trze- 
bini. 

_„ W sprawie wycieczki gimnazyalistów cie- 
szyńskich otrzymujemy od dyrektora polskiego gi-' 
mnazynm w Cieszynie, p. Piotra Parylaka, wyja- 
śnienie, że wycieczki owej nie uchwaliło gro- 
nonauczycieli gimnazyum polskiego, 
lecz że na prośbę dosyć znacznej liczby uczniów 
podjęli się dwaj profesorowie odbyć taką wycieczkę 
z uczniami w charakterze najzupełniej 
prywatnym do Krakowa podczas Zielonych Świąt. 

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
W dniach 27 kwietnia i 4 maja b. r. odbyło kra- 
kowskie Koło Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych dwa posiedzenia. Pierwsze wypełnił odczyt 
prof. Józefa Dobrowolskiego „O reprodukcyi w nau- 
ce“. Prelegent mówił na temat doniosłości repro- 
dukcyi w nauce szkolnej, poczem wymieniał środki, 
które służą do jej ułatwienia. Podnosił szczególnie 
umiejętne stosowanie poglądu, rozpatrywanie, poró- 
wnywanie i zestawianie nabytych wiadomości z ró- 
Żnych stanowisk, tudzież kojarzenie wszechstronne 
wyobrażeń z różnych dziedzin wiedzy. Uwagi pre- 
legenta ilustrowały przykłady, zaczerpnięte z dzia- 
łów nauki szknlnej, 

Przedmiotem drugiego posiedzenia była dyskusya 
nad przedłożonym przez komisyę Koła projektem 
instrukeyi dla lekarzy szkolnych. Projekt ów, roz- 
trząsany poprzednio na posiedzeniu komitetu Towa- 
rzystwa lekarzy w Krakowie, obecnie przyjęty z pe- 
wnemi zmianami przez Koło, ma wejść na porządek 
dzienny walnego zgromadzenia Towarzystwa. 

W sobotę, dnia 18 b, m., o godzinie 6 wieczo- 
rem, odbędzie sję w Collegiam Novum posiedzenie 
Koła z następującym programem: 

Wybór delegatów na walne zgromadzenie; spra- 
wozdanie wydziału o sprawach, które mają być po- 
rnszone na walnem zgromadzeniu; w sprawie cza- 
sopisma „Muzeum“. referować będzie dr Maryan 
Karpiel. - 

Ze spraw szkolnych. Ze sfer rodzicielskich pi- 
szą nam: Od kilku już lat uczęszczają uczniowie 
szkół ludowych w miesiącach letnich na wspólne 
nabożeństwa przed nanką szkolną. O ile to weze- 
sne uczęszczanie tych dzieciaków (od 6—10 lat) 
wpływa na religijno-moralne wychowanie, zostawia- 
my do rozstrzygnięcia doświadczonym władzom 
szkolnym. Musimy jednak podnieść słuszne žale 
matek, które pomime najlepszych chęci bardzo czę- 
sto dzieci bez Śniadauia do szkoły posyłać muszą -— 
raz bowiem zawiedzie mleczarka, drugi raz pie- 
karz. Czy to męczenie dzieci od godziny 7 do 12 
lub 1 o pustym żołądkn wpływa dobrze na rozwój 
fizyczny u dzieci, niech osądzą lekarze. 

A już vałkiem nie pojmujemy władz szkolnych, 
które wydają przepisy, aby ich następnie nie prze- 
strzegać. Przepisy te najwyraźniej zaznaczają, iż 
uczniowie tylko wtedy mogą uczęszczać na nabo- 
żeństwa. gdy się to nie dzieje z uszczerbkiem dla 
godzin naukowych. Tymczasem uczniowie ze szkoły, 
umieszczonej w starym teatrze, wracają z kościoła 
na Smoleńsku po kwadrausie na 9, nauka może się 
więc w najiepszym razie rozpocząć dopiero koło poł 
do 9. 

Podziwiamy również odwagę nauczycieli, którzy 
się podjęli przeprawiać sto kilkadziesiąt dzieci przez 
ulicę Szewską, gdzie panuje tak wielki ruch i mi- 
jają się wozy Kolei elektrycznej. 

Omai nie wypadek. Wczoraj rano o godz. 71/3 
w Rynku głównym ze szczytu t. zw. „szarej ka- 
mienicy* spadł olbrzymi kawał gzemsu i tuż przy 
grupie stojących na chodniku osób, rozbił się w 
drobne szczątki. Oberwała się mianowicie jedna po- 
łowa ogromnej ilviery „F“, roboty sztukaterskiej, 
która na fasadzie domu od r. 1855 była widoczną, 
a oznaczała pierwszą literę nazwiska właściciela tej 
kamienicy (Feincucha). Po południu strażacy miej- 
scy odłupali resztę litery i ornamentu. Już co pra- 
wda. ale ta „szara kamienica* urąga wszelkim, 
choćby najskromuiejszym pojęciom o estetyce. Szcze- 
gólnie od ulicy Siennej, to jeden obras zniszczenia, 
rudery, widokiem swoim czyniącej wstręt. Mur się 
sypie. tynk odpada, gzemsy opadają, kominy się walą, 
o wypadek, jakiego wczoraj tylko endem uniknięto, 
bardzo łatwo. Kamienicę tę należy odrestaurować 
koniecznie. 

Tragiczna śmierć. W kamienicy pod 1. 6 przy 
ulicy Batorego przedsięwzięto roboty celem zapro- 
wadzenia kanału i połączenia tegoż z sięcią kana- 
łów miejskich. Potrzebne kn temu roboty ziemne 
wziął w przedsiębiorstwo budowniczy p. Kozłowski, 
który skreśliwszy „plan“ robót, odstąpił prowadze- 
nie ich majstrowi blacharskiemu, p. Butelskiemu, 
Do kopania rowu najęto przytem tylko jednego 
człowieka, 27-letniego robotnika, Jana Sieprawskie- 
go, a niedbalstwo i nieumiejętność kierownictwa 
budowy sięgała tak daleko, że głębokiego rowu nie 
oszalowauo nawet z boków deskami. To też, gdy 
po południu w środę spadł ulewny deszcz koło go- 
dziny 5, a robotnik Sieprawski dla dalszego kopa- 
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ziemia i przysypała Sieprawskiego wraz z głową. 
W tej chwili przy robocie nie było nikogo obecne- 
go, dopiero w godzinę potem pewien student spo- 
strzegł z rowu sterczącą rękę, zaalarmował straż 
pożarną i pogotowie ratunkowe, które, gdy przy- 
były, natychmiast zajęły się ratunkiem przysypa- 
nego ziemią robotnika. Blisko godzinę trwało od- 
kopywanie go z przysypanego rowu przez straża- 
ków pod komendą samego naczelnika p. Eminowi- 
cza, blisko drugą godzinę trwał wytężająoy ratunek 
lekarzy, celem przywrócenia życia nieszczęśliwej 
ofierze, wszystko na próżno. Sieprawski już nie 
żył. Na miejsce wypadku zjechała komisya policyj- 
no-sądowa, dochodzenie przeciw „kierownikowi“ ob- 
jął radca policyi p. Swolkien. a sprawa ma być od- 
dana sądowi karnemu. 

Dr Franciszek Krzyształowicz otrzymał nagro- 
dę w kwocie 800 franków. na konkarsie Towarzy- 
stwa dermatologicznego w Paryżn za nadesłaną 
w języku francuskim pracę p. t. „Cechy histologi- 
czne zmian kiłowych w porównanin ze zmianami 
klinicznie do nich podobnemi.* Jest to już druga 
nagroda . jaką zagranica zaszczyca naszego rodaka 
(poprzednio otrzymał dr Krzyształowicz nagrodę 
Unny w Hamburgu za pracę również z zakresu 
dermatologii). Przyjemność, jaką odczuwamy z po- 
wodu odznaczenia naszego rodaka mąci ten smutny 
fakt, Że, jak nas ze sfer lekarskich informują, dra 
Krzyształowicza pominięto przy jednym z konkur- 
sów krajowych , wbrew wszelkim zasadom sprawie- 
dliwości. 

Awantura i bójka. Wczoraj wieczór przed go- 
dziną 10 ulica Mikołajska była widownią strasznej 
awantury: Obok kamienicy pod 1. 5 przechodziły 
tą ulicą 2 panie, a za niemi o kilka kroków ich 
mężowie. Nagle na kobiety napadło 2 znanych 
w Krakowie awanatnrników -rzeżźników: Rączkiewicz 
i Saniternik, a gdy za żonami ujęli się mężowie, 
napastnicy w okropny sposób ich pobili. Powstało 
zbiegowisko. przybyła, na czas tym razem, policya, 
napastników ujęto i osadzono w areszcie pod tele- 
grafem, skąd dziś oddani będą sądowi karnemu. 

Z sali sądowej. Markus Goldfinger, były wła- 
ścicieł browaru w Krakowie, stawał dziś przed kra- 
kowskim trybunałem karnym orzekającym oskarżony 
o lekkomyślną krydę. Browar jego założony został 
w r. 1871 z kapitałem 200.000 złr. i szedł z po- 
czątku bardzo dobrze, odkąd jednak powstał bro- 
war braci Johnów, wskutek konkurencyi browar 
Goldfingera zaczął podupadać, a w roku 1899 wła- 
ściclel zmuszony był ogłosić niewypłacalność z pa- 
sywami 264.541:52 koron. 

Rozprawie przewodniczył starszy radca sądu kr. 
p. Wawranusch, oskarżenie wnosił zastępca proku- 
ratora dr Solak, bronił adwokat prof. dr Rosen- 
blatt. Po zarzutach podniesionych przeciw aktowi 
oskarżenia przez adw. dra Rosenblatta, głównie w 
tym kierunku. że sprawa jest przedawnioną, try- 
bunał uwolnił oskarżonego. 

Zakopane, 15 maja. (Gimnazyum w Zakopa- 
nem. —- Obywatelstwo honorowe. — Sienkiewicz). 

Wobec bardzo pospiesznego tempa, w jakiem wzro- 
sła napływowa ludność Zakopanego, osiedlająca się 
tutaj dla ktracyi na dłuższy przeciąg czasu, od 
dość dawna już stosunkowo dawała się tn odczu- 
wać potrzeba założenia prywatnej szkoły średniej, 
tak, aby młodzież, która się musi leczyć tutaj zi- 
mą i latem, mogła nie przerywać sobie nanki. Po- 
trzebie tej postanowili zaradzić najruchliwsi wśród 
ruchliwych... OO. Jezuici. 

Już od najbliższego półrocza szkolnego, we wrze- 
śniu' br., zakładają OO. Jezuici w Zakopanem niż- 
Bze gimnazyum, które będzie zorganizowane jako 
filia gimnazyum chyrowskiegą i pomieści się w bn: 
dynku tutejszej „rezydencyi* jezuickiej „na Górce“. 

Rada gminna w Zakopanem nadała obywatelstwo 
honorowe Stanisławowi Witkiewiczowi i Włiadysła- 
wowi hr. Zamoyskiemu z Kużuic. Jak wiadomo, Za- 
kopane jest jedyną gminą wiejską w Galicyi, po- 
siadającą prawo udzielania obywatelstwa honoro- 
wego. 

Sienkiewicz zapowiedział tu swój przyjazd na 
kilka miesięcy. 

Skarby. W majątku Kisiełnica w gubernii łom- 
żyńskiej służący dworski wyorał kociołek, w któ- 
rym znalazł około dwóch pudów (7?) złota i monet 
złotych. 

W Dziedzicach pozwolono na założenie apteki. 
Miejscowość ta leży na pograniczu Sląska Cieszyń- 
skiego z Galicyą, jest ważnym węzłem kolejowym 
z coraz bardziej wzrastającym przemysłem. Przed 
paru miesiącami otwarto tam kopalnię węgla. — 
Podania należy nadsyłać do starostwa w Bielsku 
(Śląsk) najpóźniej do 15 czerwca b. T. 

„Czerwony sztandar“ przed sądem. Ze Stani- 
sławowa donosi nam nasz korespondent: 

Onegdaj odbyła się przed tutejszym trybunałem 
karnym rozprawa sądowa, w której jako oskarżony 
stawał znany Śpiewak operowy p. Adam Ludwig. 
Prokuratorya państwa oskarżyła go mianowicie o 
występek zbiegowiska z § 279 u. k. 

Rzecz szła o zbiegowisko, wywołane rzekomo 
przez oskarżonego w dniu 4 października 1899 r. 
Przez ulice miasta Stanisławowa posuwał się wie- 
czorem tłum robotników, wznosząc okrzyki: „Pereat 
Rubinstein! Na latarnię!*, oraz śpiewający marsy- 
liankę robotniczą „Czerwony sztandar*. 

Dla zrozumienia sytuacyi dodać należy, iż nie- 
jaki Rubinstein był prezesem ówczesnym Kasy cho- 
rych, a syn jegu jej lekarzem i demonstracya ta 
przeciwko nim obu była zwrócona, 

Tłnmowi, poruszającemu się ku rynkowi, zabiegł 
drogę żandarm i wezwał go do rozejścia się, przy- 
czem aresztował młodego Śpiewaka p. Ludwiga, 
który szedł na czele pochodu, jako niepowolnego 
jego wezwaniu. 

P. Ludwig stwierdza, że przybył Wówczas świeżo 
z Drezna i powracał do domu właśnie w kierunku, 
w którym szedł tłum, nsunąć się zaś nie miał ani 
czasu, ani gdzie, 

Po wybornym wywodzie obrońcy oskarżonego, 
adwokata dra Lorscha, trybunał p. Ludwiga od 
oskarżenia uwolnił. 

Urząd pocztowy wejdzie w życie dnia 20 b. m. 
w Jasionce Masiowej w powiecie Turka pod Chy- 
rowem. 

Stan zdrowia arcybiskupa Hryniewieckiego 
nie budzi obaw. 

O operacyi, którą — jak donosiliśmy — wyko- 


nał w środę prof. Rydygier, piszą ze Lwowa: 

Operacya, bardzo bolesna, polegała na wycięcin 
abscesn płnenego wewnętrznego, który się wytwo- 
rzył skutkiem zropienia, i trwała blisko dwie go- 
dziny, pomimo to arcyb. Hryniewiecki nie dał się 
uśpić i zniósł ją mężnie. Zna się widać z bólem 
i umie go zwyciężać. 

Ks. arcybiskup nabawił się choroby przed kilku 


laty, dokonano też wówczas operacyi, ale jak się 
okazało, nið była ona dostatecznie przeprowadzoną, 
skoro obecnie zaszła potrzeba ponowienia jej. 

Przy łożu chorego czuwają siostra i oddani przy: 
jaciele, którzy czczą w arcyb. Hrynięwieckim nie- 
tylko przezacnego człowieka i patryotę-Polaka, co 
wszystko poświęcił dla ojczyzny, lecz i kapłana, co 
ogniem własnej piersi podtrzymywał, krzepił, za- 
palał prześladowane i gnębione duchowieństwo na 
Litwie. 

Posiedzenie krajowej komisyi dla spraw rolni- 
czych odbędzie się w sobotę 18 b. m., o godzinie 
10 przed południem w gmachu sejmowym. 

W teatrze lwowskim we środę odśpiewano Ver- 
diego „Requiem“ z udziałem orkiestry teatru, chó- 
rów teatru, Towarzystwa muzycznego, „Echa“ i 
„Lutni“. Solistami byli: Uffreduzzi (sopran), Guer- 
rini (alt), Marconi (tenor) i Novarrini (bas). Soli- 
stów oklaskiwanu nader serdecznie. 

Smierteine pchnięcie nożem. We Lwowie one- 
gdaj wieczorem jakiś obszarpaniec pchnął nożem 
w ulicy Wesołej 13-letnią Laurę Sofranównę. Uwię- 
ziono sprawcę, który oświadczył, że dziecko „samo 
się na nóż wbiło*. Morderca nazywa się Mikołaj 
Safran, a jak zeznali jego znajomi, od 4 tygodni 
się już odgrażał, że musi kogoś zabić, aby mieć 
wikt i stancyę darmo, a pracować mu się nie chce. 

Zniesienie urzędu pocztowego. Lwowska dy- 
rekcya poczt ogłasza, iż z dniem 15 b. m. wstrzy- 
mnje się aż do dalszego zarządzenia czynności 
urzędu pocztowego w Bodakach. 

Gminy: Bartne, Bodaki, Dragaszów, --Przegonina, 
Pstrążne i Wapienne przydziela się do okręgu do- 
ręczeń urzędu pocztowego w Gorlicach. 

Pożary u nas i w Królestwie. Niema dnia, 
w którymby nie nadchodziły wiadomości o pożarach, 
które i u Nas i w Królestwie niszczą domy, zagro- 
dy i mienie. O poząrze w Oleszycach, który 
przed 5 dniami tak wielkie poczynił tam spustosze- 
nia, donoszą jeszcze: Dotąd brak kilku osób, a tak- 
Że dzieci, których po pożodze nie odnaleziono. Co 
się z niemi stało. na razie niewiadomo. Jakąś, bie- 
dną żydówkę. która 2 dni przed pożarem powiła 
bliźnięta, uratowano z płonącego domostwa. Dla bez- 
pieczeństwa względnie największego, ułożono nie- 
szczęśliwą wraz z niemowlętami pod mostem nad 
rzeczułką. Obok niej ułożono rzeczy i pościeł, które 
z pożaru uratować zdołano. Płomienie jednak a ra- 
czej iskry z taką gwałtownością sypały się na 
wszystkie strony, że padły także i na pościel owej 
położnicy. Naturalnie wszystko stanęto w płomie- 
niach, a w nich zginęła biedna matka z niemowlę- 
tami! W Oleszycach panuje okropna nędza. Szkoda, 
wyrządzona przez pożar w Oleszycach, wynosi 5 
milionów koron. 

Z Rohatyna donoszą: W poniedziałek dnia 
14 b. m, około godz. 11 w nocy zaniepkoił dzwon 
alarmowy wszystkich mieszkańców miasta Rohatyna. 
Straszny pożar wybuchł na „Nowem mieście“, ulicy 
najgęściej zaludnionej. W krótkim czasie przybrał 
wielkie rozmiary. Straż ogniowa ochotnicza przybyła 
wprawdzie na miejsce niebezpieczeństwa, lecz oka- 
zała się bezradną wobec braku dobrych sikawek, 
wody, drabiu i innych przyborów ogniowych, mn- 
siała się więc przypatrywać, jak coraz inna chału- 
pa stawała się pastwą płomieni. Całe miasto byłoby 
poszło z dymem, gdyby nie energia i przytomność 
umysłu p. J. Stenzla, aptekarza i rotmistrza p. Kar- 
ge oraz inspektora polieyi p. RKempfa, którzy objęli 
Woy Taiwnkpy4 i zdołali po kilkugodzinnej pracy 
zlokalizować ogień. Szkoda znaczna, bo spłonęło wil- 
kanaście domów. 

W Krościenku nad Dnnajcem dnia 12 
b. m. wieczór wybuchł z domn Englenderów gro- 
źny pożar, który wnet pochłoną dwa sąsiednie .do- 
my. Niebezpieczeństwo było nader grożue, gdyż 
miasteczko gęsto jest zabudowane wyłącznie dre- 
wnianemi domami. Energicznemu ratunkowi straży 
ochotniczych miejscowej i szczawnickiej, zawdzię- 
czyć należy, że sąsiednia szkoła i budynek, mie- 
szczący koszary żandarmeryi, zostały uratowane. 
Szkody bardzo znaczne. Englender, właściciel szyn- 
ku, który się w Spalonym domu mieścił, i Englen- 
derowa, żona kupca towarów bławatnych, areszto- 
wani pod zarzutem podpalenia, 

Według obliczeń urzędowych, w Brześcia li- 
tewskim zgorzało 14 dzielnic, a w nich 653 
domów, 190 sklepów. Straty poniosło około 20.000 
osób, a wynoszą one około 7,000.000 robli. 

W Białymstoku dnia 15 b. m. o godzinie 2 
po południu, wybuchnął groźny pożar. Ogień powstał ` 
jednocześnie w trzech miejscach , jak podejrzewają, 
z podpalenia. Spaliło się ogółem 30 domów. Straty 
wynoszą 300.000 rubli. 

Pod Nową Aleksandryą pożar zniszczył onegdaj 
około 40 domów. 


Wiec delegatów austryackich Izb adwoka- 
ckich uchwalił jednogłośnie następującą rezolucyę: 
Delegaci oświadczają, że odpowiedź, jaką na inter- 
pelacyę adwokatów dał w sprawie taryfowej mini- 
ster sprawiedliwości, usunęła przeszkodę do rozpo- 
częcia z ministrem rokowań. Delegaci upoważniają 
komitet do przyjęcia zaproszenia ze strony ministra. 
do wspólnych obrad i polecają komitetowi, aby żĄ” 
dania i zażalenia stanu adwokackiego jak najener- 
giczniej zastępował, szczególnie zaś żądają cofnięcla 
tajnych rozporządzeń, wrogich stanowi adwokackie- 
mu. W końcu jednomyślnie uchwalono nie upoważ- 
niać ra razie komitetu do rokowań z ministrem 
sprawiedliwości w kwestyi taryfowej, gdyż w 0be- 
cnych stosunkach nie możnaby się spodziewać Za- 
dowalniającego rezultatu. 


$ 14 przed trybunałem administracyjnym. 
Trybunuł administracyjny roztrząsał w środę pyta- 
nie, czy nowela o należytościach z r. 1899, wyda- 
na na podstawie $ 14, posiada obowiązującą moc 
ustawy. Trybunał odrzucił rekurs, wniesiony prze- 
ciwko wymiarowi należytości i orzekł, że nowela o 
należytościach, wydana na podstawie $ 14, posiada 
obowiąznjącą moc ustawy. 

Bójka pomiędzy studentami uniwersytetu wie- 
deńskiego powstała onegdajszej nocy. Mianowicie 
na ulicy Pijarów w Wiedniu studenci ze stronni* 
ctwa niemiecko-narodowego i członkowie klerykal* 
nego związku uniwersyteckiego „Norica“ stoczył! 
walkę, w której zadali sobie liczne rany, na szcze” 
ście nieszkodliwe. Pomiędzy zranionymi znajduje 
się syn wiceprezydenta miasta Wiednia Strobach*" 
Młody Strobach naieży do związkn „Norica“. 

Ze statystyki Wiednia. Stolica państwa 1102Y 
1,648.000 mieszkańców cywilnych, a 26.622 "I" 
ska. Przyrost wobec roku 1890 wynosi 306-438 
osób cywilnych, a 3.971 wojskowych. Język *i:eski 
jako towarzyski podało 100.712 osób cywilnych, 
2.262 wojskowych, razem 102.974 czyli 6'10/, 


logóła mieszkańców. W roku 1890 było w Wiedniu 


' 


Sobota 18 Maja 1901. 
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63.834 Czechów. Polaków, mających obywatelstwo 
austryackie, obliczono na 4.346. 

Za otrucie żony sąd w Kalisza skazał Józefa 
Łubińskiego, b. rządcę dóbr na 12 lat ciężkich ro- 
bót. Kochanka Łubińskiego Goździkowa otrzymała 
10 lat ciężkich robót. 

Czem jest Jokaj? Podczas pobytn cesarza w 
Budapeszcie, do kancelaryi królewskiego pałacu zgło- 
sił się Maurycy Jokaj i prosił siedzącego tam arzę- 
dnika, aby mu uzyskał posłuchanie. Wywiązała się 
następujące rozmowa. 

— Pańskie nazwisko? — spytał urzędnik. 

— Maurycy Jokāj. 

— Rodzaj zajęcia ? 

— Napisałem kilka książek; były dobre i złe, 
jak się zdarzyło. 

— W jakim charakterze prosisz pan o audyen: 
cyę ? Czy jesteś pan radcą tajnym * 

— Nie. 

Szambelanem ? 
Nie. 
A więc z jakiego tytułu ? p- 

Jokaj, zawstydzony może tym brakiem kwalifi- 
kacyj, umilkł, namyślał się zapewne: czem można 
być, jeżeli się nie jest ani radcą tajnym, ani ka- 
merjuńkrem ? 

— Jestem członkiem Izby panów — rzekł wre- 
szcie. 

— A więc masz pan jakieś odznaczenie ? 

— Tak, order św. Stefana. 

Urzędnik stał się odrazu uprzejmiejszym. 

— No, to wracaj pan do do domu, przypnij or- 
der i zgłoś się jutro — rzekł, klepiąc „staruszka* 
po ramieniu. 

Kałastrota skutkiem runięcia skały nawiedziła 
miejscowość Acerenza we Włoszech. Potężny złom 
skały zniszczył kilkanaście domów, pod których 
gruzami znalazła śmierć znaczna liczba mieszkań- 
ców. Dotychczas wydobyto 15 zwłok, 

Strejk karawaniarzy. Z Neapolu donoszą: Wy- 
buchł tu pierwszy Zapewne w Świecie strejk... 
karawaniarskiech robotników, Onegdaj, gdy wyłamu- 
jący się z pod solidarności karawaniarze ułożyli 
trumnę z ciałem i eksportowali na cmentarz, za- 
stąpili im strejkujący drogę i wszczęli bójkę, przy- 
czem trumnę ze zwłokami zrzucono na ziemię. Po- 
licya aresztowała kilku ekscsdentów. 

W Algierze koło stacyi kolejowej Morsot Ara- 
bowie napadli na pociąg towarowy, dążący z Te- 
bessy. Padło kilka strzałów, z których jedeu zranił 
w rękę palacza maszynoweg0. 

Ankieta muzyczna. Kompozytor Fryderyk Dol- 
man za pośrednictwem czasopisma „Strand Maga- 
ne* wystosował do najznakomitszych kompozytorów 
muzycznych, nauczycieli i śpiewaków zapytanie: 
„Którą kompozycyę muzyczną uważa pan za arcy- 
dzieło wszechówiatowe ?* Odpowiedzi nadeszła liczba 
tak ogromna, iż pismo mogło ogłosić drugiem zale- 
dwie ich cząstkę. Król skrzypiec, Joachim, cytuje 
wiele kompozycyj niemieckich, prawie całego Bacha, 
prawie całego Beethovena, Haydna, Mozarta, Haen- 
dla, Mendelsohna, Schuberta, Schumana i Brahmsa, 
Słynny muzyk angielski, sir Walter Parrat, stawia 
najwyżej Palestrynę. potem symfonię „C-minor* 
Beethoveua, a wreszcie mszę „B-minor* Bacha. 
Jan Reszke stanowczo przyznaje wyższość Wagne- 
rowi, który wzniósł się najwyżej w „Parsifałn* i 
„Nibelungach*, Zdanie to podziela dyrektor koncer- 
tów w Queen's Hail, Wood. Prezes akademii mu- 
zygawej „Royal College“ w Londynie, Hubert Par- 
ry, również oddaje pierwszeństwo W agnerowi, zwła- 
szcza „Meistersingerom*. Uważany przez Anglików 
za najpoważniejszego kompozytor angielski, Aleksan- 
der Mackenzie, stawia na pierwszem miejscu sym- 
fonię pastoralną Beethovena i „Meistersingerów* 
Wagnera. Saint Saćns ponad wszystko stawia Bee- 
thovena. 


Zmarli. Wincenty Misiołek, profesor gimnazynm w Sta- 
nisławowie, człowiek wielkiej prawości charakte ru, zmarł 
tamże w 43 roku życia. | 


Konkursy. Na mocy uchwały Rady powiatowej stryj- 
skiej rozpisuje Wydział powiatowy konkurs na posadę 
oficyała kancelaryjnego z płacą roczną 1800 koron i 
tymczasowym dodatkiem drożyźnianym w wysokości 
10%/, płacy rocznej z prawem do emerytury i trzech do- 
datków pięcioletnich w wysokości 100/, stałej płacy. 

Celem obsadzenia dwu posad adjnnktów nrzędów po- 
mocniczych z systemizowanemi poborami IX klasy ran- 
gi w etacie dyrekcyi policyi we Lwowie i jednej takiej 
posady w etacie dyrekcji policyi w Krakowie. rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15 czerwca b. r. 

(„Gazeta Lwowska* Nr 112.) 


Datki na dar narodowy 3 maja dla Tow. 


„Szkoły ludowej". 
(Ciąg dalszy, lista 1600.) 

Członkowie Koła polskiego w Wiedniu na ręce posła 
P. Stwiertni 117 koron, uczniowie klasy przygotowaw- 
szej seminaryum nauczycielskiego W Krośnie 3'10, gro- 
no nauczycielskie szkoły im. Czackiego ną ręce p. M 
Janowskiej 11:60, grono takież szkoły im. cesarza Fran- 
viszka Józefa na ręce p. H; Waciegi 8:30, grono profe- 
sorów gimnazyum św. Jacka na ręee p. Kurowskiego 
14:90, grono nauczycielskie szkoły św. Ścholastyki na 
ręce dyrektora p. Gettlicha 11, grono nauczycielskia gi- 
mnazyum żeńskiego i studontki na ręce dyr. Trzaskow- 
skiego 6'40, grono nauczycielskie szkoły XX na ręce 
p. J. Baiańskiej 760, grono profesorów gimnazyum św. 
Anny na ręce prof. Pawlicy 80, dr Tadensz Lachowiec 
z Oleska na listę nr 464 15:80, p, L. Sippel od urzę- 
dników s'arostwa w Krakowie 8'80, Towarzystwo „Gwie- 
zda* w Samborze zebrane na listę nr 992 3650, WŁ. 
Münnich od urzędników sądu krajowego wyższego 20, 
lista składkowa Grand Hotelu 509, personal apteki W. 
Redyka 3, pracownicy drukarni Związkowej na ręce p. 
Dziubanowskiego 7:80, urzęduicy powiatowej Kasy o- 
szozędności na ręce dyr. Z. Sędzimira 16, personal fir- 
my A. Hawełka, oraz osoby zjednane przez Pp. St. Rop- 
skiego 100780, urzędnicy i górnicy salinarni w Bochni 
na ręce zarządu salin 960, urzędnicy dyrekcji okręgu 
skarbowego na ręce p. nadkomisarza Witkosia 21'80. 
urzędnicy Rady szkolnej miejskiej na ręce p. Szymkie- 
wicza 4:90, pracownicy drukarni A. Koziańskiego, 0rN 
właściciel firmy 1420, grono profesorów wyższej szkoły 
przemysłowej na ręce p. dra Bandrowskiego 15'79, gro” 
no profesorów szkoły handlowej 2'40, robotnicy z ka- 
mieniołomów podgórskich (po groszu) 4 korony, członko- 
kowie Karyna w Dobczycach 17:10, J. Warchałowski 
zebrane przy obiedzie 10, ks. Karol Przyborowski w wŠ. 
Józefie pod Kołomyją 30, Fr. Piaszczyński ze Lwowa 
10, wydobyte z pnszek ustawionych w Rynku i na plan- 
tach 22822, kiosk publiczny przy cukierni Schmida u- 
stawiony bezinteresownie przez firmę Rajal i Syn, sta- 
raniem Koła pań i Koła akademickiego, przyniósł w d. 
3 maja z datków 201'35, oraz 30 kor. 52 hal. z roz- 
sprzedaży wydawnictw Tow. „Szkoły ludowej“. 

(D. c. n.) 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę 18 maja: „Brytan-Bryś* Fredry. 
W niedzielę 19 maja: „Brytan-Bryś" Fredry. 


Z kalendarza. W sobotę 18 maja: Feliksa Kapucyna 
i Eryka króla; w niedzielę 19 maja: Piotra Celestyna 
V pap.; w poniedziałek 20 maja: Bernardyna Sen. w. 
Wschód słońca dnia 18 maja O godzinie 8 minut 50, 


Wyłączna i jedyna 


sprzedaż Mękawiczek T 


zachód o godzinie 7 minut 22; długość dnia godzin 15 
minut 32. 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 16 maja prze wa- 
żnie pochmurnie. Termometr doszedł od + 85 C. do 
+ 206 C. 

Barometr opada. 

Dnia 17 maja o godzinie 7 rano stan barometrn był 


7390, termometru +- 122 C. 
Wiatr południowo-zachodni. 
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Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— Z teatru. Czwartkowy benefis p. Siemaszko: 
wej był pięknym i wymownym wyrazem sympatyi 
i uznania, jakiem się w szerokich sferacb publi- 
czności krakowskiej cieszy ceniona nasza artystka. 
Wybierając sobie na benefisowe przedstawienie gło- 
śną, a oddawna niegraną na naszej scenie sztukę 
modernistycznego repertoaru, dowiodła p. Siemaszko- 
wa szlachetniejszych aspiracyj artystycznych, a za- 
razem znalazła wyborną sposobność rozwinięcia gry 
stylowej, polegającej na subtelnie rysowanych i cie- 
niowanych konturach roli Julii, uosabiającej pewien 
coraz częściej pojawiający się w życiu i literaturze 
typ egzaltowanej dziewczyny, rwącej się do wyżyn 
sztuki pod wływem otoczenia, złożonego z wykole- 
jonych i obłędem dekadentyzmu zarażonych mło- 
dych schyłkowców. Sztuka Kisielewskiego „W sie- 
ci* zyskała w ostatecznej redakcyi, w jakiej ją we 
czwartek przedstawiono, wiele, gdyż dokonane zna- 
czne skróceuia nadały jej przejrzystość i perspek- 
tywę sceniczną, a ujęły balastu pustej frazeologii, 
której i tak pozostała jeszcze ilość nadmierna. 

Uwaga publiczności skierowaną była wyłącznie 
na grę benefisantki, która wybornie będąc usposo- 
biouą, grała z wielkiem przejęciem, wlewając cały 
zasób talentu w rozwichrzoną kreacyę młodej dzie- 
wczyny, szarpanej walką duchową i sprzecznemi 
uczuciami. Grę p. Siemaszkowej, stylową i wysoce 
we wszystkich szczegółach artystyczną, przerywały 
też często gromkie oklaski audytoryum. Dzieliła je 
z p. Siemaszkową p. Przybyłkówa, świetnie odtwa- 
rzająca rolę Cesi, p. Seuowska, oraz pp. Zawierski 
bardzo dobry w roli Jerzego, Zelwerowicz pełeu, 
jak zawsze, humoru i naturalności jako sędzia 
Rolański i Przybyłowicz. 

P. Siemaszkowej zgotowała publiczność po akcie 
drugim wspaniałą owacyę kwiatową. Me Pr. 

— Barbarzyństwo. Każdego, kto uważnie wy- 
słuchał na scenie naszej „Złotego runa*, musiały 
uderzyć miejsca, gdzie się odczuwa jakieś niewy- 
tłomaczone braki logiczne i językowe, coś niby 
wstrząśnienie doróżki, kiedy natrafi na wyrwany 
kawał brnku. 

U Przybyszewskiego, któremu co jak co można 
zarzucić, ale to należy przyznać, że każde słowo 
w jego utworach siedzi doskonale na swojem miej- 
scu, jak kamyki w mozajce — wydają się takie 
usterki niezrozumiałemi.i rzeczywiście po porówna- 
niu wydanego w książce oryginalnego tekstu „Zło- 
tego runa“ z tem, co na scenie mówią, widzi się, 
że to nieznana ręka tak po barbarzyńsku „poskra- 
cała“ dramat. 

Jeszcze np. opuszczenie po słowach Raszezyca, 
w akcie trzecim do Rembowskiego wypowiedzia- 
nych: „Gdybyś był słabym, tobym ci powiedział: 
buduj szpitale, żyj dla ludzkości, bądź filantropem*, 
słów dalszych: „albo, ha, ha, ha, kandyduj na po- 
sta do Rady miejskiej“ — daje się wytłomaczyć 
nieuzasadnioną obawą, aby pomiędzy posłami lub 
radcami miejskimi nie znalazł się naiwny, któryby 
się o to obraził — ale już niczem, prócz manii 
„Skracania*, nie da się usprawiedliwić wypuszcze- 
nie ze słów również Ruszczyca takiego głęboko poe- 
tycznego ustępu: 

„Słuchaj, Inka bardzo biedna, ona bez ciebie 
zmarnieje, ona bardzo biedna — przytul ją, przy- 
garnij; niech twoje serce będzie białem, miękkiem, 
ciepłem skrzydłem — wiesz, ona podobna do twej 
matki, dziwnie podobna... bo wiesz, Gustaw, wiesz? 
to jest cała tajemnica miłości, że człowiek kocha 
się w kobiecie, podobnej do matki.. Dziwne, co? 
im podobniejsza do matki, tem więcej człowiek ją 
kocha“... 

Owoż na scenie krakowskiej z tego ustępu wy- 
powiada się tylko pierwsze zdanie, i to tylko po 
średnik. 

Ale najgorszem jest, jeżeli chęć skrócenia przed- 
stawienia o parę minut, a choćby nawet o kwa- 
drans, powoduje skreślenia, zmieniające intencyę i 
charakterystykę osób autora, jak to np. zrobiono 
u nas z wielką sceną pomiędzy Rembowskim a łą- 
ckim, którą zmieniono w ten sposób z małego arcy- 
dziełka psychologicznego w rzecz niemal — try- 
wialną. 

Czytelnicy sami najlepiej zdołają to osądzić, przeto 
podajemy poniżej urywek z tej sceny, drukując od- 
miennem pismem to, co z niej na scenie zostało 
wyrzucone: 

„Łącki: Pomszczony? Panie — cóż pann jest? 

Rembowski: (opada na fotel) Pomszczony — żona 
moja... To gorsze jeszcze... 

Łącki: (zdaje się nagle rozumieć) Więc pan Prze- 
sławski? (bardzo nieśmiały). Przepraszam pana... 
To... to (jaka sie -- znowu milczenie, zrywa się 
poważny). Wire dobrze. Nie zobaczymy sie nigdy. 
Ale korzę czoło przed wielkiem nieszczęściem... 
(smutny i zamysjony) Dziecko nie jest pańskie? 

kembowski: Nie! 

Łąchi: Żegnam pana — nie znam pana -— 
ale jestem pomszczony — nie — nie — nie chcia- 
łem się mścić. Ja mój krzyż poniosę i pan go po- 
niesie — Żegnam pana... (wychodzi)*. 

Co jest cudownego w tej sceuie — to właśnie 
owa, dowodząca nadzwyczajnej subtelności duchowej 
nieśmiałość wobec cudzego nieszczęścia , to niezró- 
wnane: „Przepraszam pana“, to zapomnienie o swo- 
jem nieszczęściu I o zamście. Tymczasem na scenie 
krakowskiej zemsta jest ostatniem uczuciem Łąckie- 
go a cały ustęp robi wrażenie prawie znęcania się 
nad Rembowskim. Wygląda to tak, jakby ktoś kil- 
ku pociągnięciami pędzla subtelny obraz, dajmy na 
to Andrea del Sarto, zmienił w jarmarczny boho- 
maz. Ktokolwiek więc to zrobił, to zrobił barba- 
rzyństwo. W. Dbr. 

— „Przegląd ceramiczny: Pod powyższym ty- 
tułem ukazał się okazowy numer nowego, 2-tygo- 
dniowego pisma, które wychodzić będzie w Podgórzu. 
Nowe pismo, poświęcone sprawom przemysłu cera- 
mieznego. szklanego, wapiennego, gipsowego, cemen- 
towego i pokrewnych gałęzi, pragnie być informa- 


66 znanych ze swej 
dobroci — poleca 


torem naukowym, technicznym i handlowym dla 
przemysłowców i techników zawodu ceramicznego. 

Redaktorem „Przeglądu ceramicznego“ jest inży- 
nier Karol Rolle. W pierwszym numerze, który 
przedstawia się zajmująco, znajdujemy między in- 
nemi cenny artykuł prof. Steiugrabera p. t. „Farby 
w szkle i ceramice“. 

— „Szkolnictwa“, orgauu nauczycieli ludowych 
wyszedł Nr 14. który zawiera: Odpowiedź drowi 
Falkiewiczowi. — Przed wyborami do Sejmn. — 
Wywalczyć musimy. — Jeszcze jedna uwaga. — 
Co nas guiecis? — Pan Bobrzyński odchodzi. — 
Praktyczue przysposabianie kandydatów w semina- 
ryach nauczycielskich. — Wspomnienia pośmiertne. 
Wiadomości potoczne. — Ogłoszenia. 


Ostatnie wiadomości. 

— Wielki proces polityczny rozpo- 
czął się onegdaj w Piotrkowie, w Króle- 
stwie Polskiem, jak o tem donoszą do „Berl. 
Tageblattu*. Oskarżonymi są w wielkiej ilości 
aresztowani ostatniemi czasy robotnicy z za- 
głębia dąbrowskiego, którym prokuratorya za- 
rzuca socyalno-demokratyczną „wielkopolską *(!) 
agitacyę oraz należenie do odnośnych związków 
socyalno-demokratycznych. 

Podajemy tę wiadomość za wymienionym 
dziennikiem berlińskim, gdyż, rzecz prosta, o 
procesie tym pisma warszawskie nie mogą nic 
pisać i co najwyżej, w swoim czasie przyniosą 
wyrok, jaki w nim zapadnie. 

- Zatarg pocztowy mocarstw europej- 
skich z Turcyą przybiera charakter coraz o- 
strzejszy. Wedle ostatnich doniesień, jakie na- 
deszły z Konstantynopola, ambasador 
francuski, Constans, zaproponował swemu 
rządowi urządzenie demonstracyi floty 
przeciw Turcyi, celem złamania jej oporu w tej 
sprawie. Podobna myśl powstała także wśród 
całego ciała dyplomatycznego w stolicy Turcyi. 
Donosząc o tem, korespondent carogrodzki ber- 
lińskiego „Localanzeigera* twierdzi, że z po- 
wodu tego zatargu należy spodziewać się bar- 
dzo poważnych wypadków. Prawdopodobnie zaś 
będzie wkrótce przesłane Turcyi ultimatum. 

— W sprawie odszkodowania wo- 
jennego, jakie mają zapłacić Chiny mocar- 
stwom, donosi „Biuro Wolffa“ z Pekinu: 

W nocie, w której pełnomocnicy chińscy 
zgodzili się na wysokość odszkodowania, obli- 
czonego na 450 milionów taelów, przewidziano 
raty roczne po 15 milionów taelów, przyczem 
rząd chiński oznacza to, jako ostateczną gra- 
nicę swej zdolności finansowej. Na te 15 milio- 
nów złoży się dochód z monopolu solnego w 
kwocie 10 mil. taelów, podatek od żeglugi we- 
wnętrznej w kwocie 3 mil. i cła wewnętrzne 
w kwocie 2 milionów. 

Wreszcie upraszają pełnomocnicy chińscy 
mocarstwa, aby zechciały uwzględnić ciężkie 
położenie finansowe Chin i skutkiem tego, aby 
pozwoliły na podwyższenie ceł morskich dla 
pokrycia odszkodowania. 

W Berlinie uważają tę odpowiedź rządu chiń- 
skiego, jako dowód jego dobrej woli. Trudność 
główną obecnie przedstawia nie stanowisko 
Chin w tej sprawie, lecz konieczność porozu- 
mienia się między mocarstwami, co do sposobu 
spłacenia odszkodowania i odpowiedniego za- 
bezpieczenia wypłaty rat umówionych. 


Telegraficzne i telefoniczne 1 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 17 maja. Stan zdrowia ks. arcybi- 
skupa Hryniewieckiego znacznie się po- 
lepszył. Niebezpieczeństwo minęło. (Zob. kroni- 
kę; przyp. red.) 

Donoszą tutaj z Kałusza, że wybuchł tam 
groźny pożar, który zrządził szkody na 60,000 
koron. 

Znaczne szkody wyrządził także pożar w No- 
wem Siole. 


Smierć pod kołami pociągu. 

Lwów, 17 maja. Z Tarnopola donoszą 
tutaj: 

Że stacyi Proszowej jechała wczoraj w nocy 
jakaś młoda kobieta drugą klasą pociągu kole- 
jowego Nr 3462. — Konduktor, kolejowy spo- 
strzegł koło godziny 10 w nocy, że podróżnej 
nie ma w pociągu; pozostały tylko jej rzeczy 
i torebka, w której znaleziono jej fotografię 
z podpisem Irena Wojtowicz w Brzeża- 
nach. 

Dopiero w kilka godzin później znaleziono 
na torze kolejowym tę kobietę, o 1:/, kilom. 
od Proszowej, w stanie umierającym. Przywie- 
ziono ją do Proszowy, gdzie zauważono okropne 
ramy na całem jej ciełe. Nieszczęśliwa zażąda- 
ła jeszcze wody. Przewieziono ją do szpitala 
w 'Trembowli, gdzie jednak zaraz umarła. 

Jedni przypuszczają samobójstwo, inni twier- 
dzą. że Wojtowiczowa wypadła z wagonu, o- 
parłszy się o drzwiczki, nie zamknięte przez 
konduktora. 

Na odbytem wczoraj doro- 
cznem zgromadzeniu czeskich agrarzystów, w 
obecności posłów tego stronnietwa, wygłosił p. 
Hruby bardzo ostrą mowę przeciw polityce 
młodoczeskiej, wśród hucznych oklasków ze- 
branych. Uchwalono jednomyślnie rezolucyę 
przeciw budowie dróg woduych. Gdy p. Udrzal 
usiłował bronić polityki Młodoczechów. powstał 
taki hałas, że mowca zrzekł się głosu. Zgro- 
madzenie miało przebieg burzliwy i zakończyło 
się wśród ogólnego wzburzenia członków Ze- 
brania. 

Preszburg, 17 maja. Były starszy ochmistrz 
dworu cesarskiego hr. Koloman Hunyady zmarł 
tutaj. 

Abbazia, 17 maja. Król Jerzy jest tak za- 
dowolony z pobytu tutaj, że przedłużył go do 
soboty. Onegdaj popołudniu zrobił król wycie- 
sę do Rjeki, gdzie odwiedził arcyks. J 6- 
zefa. 

„ Berlin, 17 maja, Donoszą tu z Gliwic na 
Sląsku górnym, że władze rosyjskie zamknęły 
granicę dla wszystkich żydów niemieckich i au- 
stryackich, posiadających tylko przepustki. wy- 
magając od nich paszportów, zaopatrzonych 


Praga, 17 maja. 
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w wizę. Również żydzi rosyjscy nie mogą te-|w Chinach. Niemcy sami mają wywoływać w 


raz opuszczać granic caratu bez rocznego pa- 
szportu. 

Rozporządzenie to wydał generał-gubernator 
warszawski Czertkow. a jego powodem ma 
być zamiar ukrócenia kontrabandy. 

Rząd niemiecki poczynił już podobno kroki 
przeciw temu rozporządzeuiu, które może zruj- 
nować tysiące poddanych niemieckich, a sprze- 
ciwia się traktatom handlowym, obowiązującym 
dotąd Rosyę i Niemcy. 

Paryż, 17 maja. Gubernator Algieru Gounard 
podał się do dymisyi. 

Konstantynopol, 17 maja. Muty-szeryi z Pre- 
wozy wtrącił do więzienia biskupa greckiego 
pod zarzutem knowań wielko-greckich. Rosyj- 
ski ambasador i grecki poseł w Konstantyno- 
polu podjęli u Porty interwencję na jego ko- 
TZyŚĆ. 

Konstantynopol, 17 maja. — Donoszą tu ze 
Smyrny, że zaszedł tam wypadek choroby 
bardzo zbliżonej do dżumy wśród załogi wło- 
skiego statku, który tam przybył z Odessy. 
Środki ostrożności zarządzo no. 

Konstantynopol, 17 maja. Wczoraj wręczono 
ambasadorom ze strony rządu turnckiego notę, 
gdzie usprawiedliwia się on ze stanowiska, ja- 
kie zajął wobec sprawy poczt zagranicznych. 
Między innemi przytacza Porta na swe uspra- 
wiedliwienie, że poczty zagraniczne na teryto- 
ryum tnreckiem zajmowały się wciąż przesyła- 
niem rozmaitych zakazanych przedmiotów i 
przemytnictwem, przez co skarb turecki pono- 
sił wielkie straty. 

Wreszcie Porta żałuje, że pierwsze jej dwie 
noty zostały zrozumiane inaczej i liczy na po- 
moc ambasadorów w sprawie rychłego rozwią- 
zania tej piekącej kwestyi. 

Petersburg, 17 maja. Zniesiono stan wojen- 
ny w okręgach Akszi, Czita i nerczyńskiem. 

San Francisco, 17 maja. Stan zdrowia ba- 
wiącej tu żony prezydenta Mac Kinley'a 
jest beznadziejny. Prezydent zaniechał objazdu 
po prowincyi i udał się w podróż do San Fran- 
cisco: 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 17 maja. Prezes Jaworski zwołał 
członków Koła polskiego na poniedziałek 
z zawiadomieniem, aby koniecznie przybyłi na 
posiedzenie. 


Delegacye. | 
Wiedeń, 17 maja. Pierwsze posiedzenie de- 
legacyi austryackiej odbędzie się dnia 
20 b. m. o godz. 11 przed południem. 


Drogi wodne. 


Wiedeń, 17 maja. Komisya wodna odbyła dziś 
posiedzenie, na którem przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych. Na posiedzenie przybyli mini- 
strowie Koerber, Böhm-Bawerk i Call. 

Posiedzenie zagaił sprawozdawca Menger, 
omawiając §. 1. 

Hofman wskazuje na znaczenie, jakie ma 
budowa kanału Dunaj-Odra; żąda 2 ramion 
kanału: jednego z Opawy do Odry, drugiego 
na wschodni Śląsk, ze względu na znajdujące 
się tam kopalnie węgla. Mowca zgłasza rezo- 
lucyę, aby rząd przystąpił jak najszybciej do 
regulacyi rzek na Sląska. 

Baernreither i Kaicl mówią o budo- 
wie kanałów w Czechach. 

Minister Böhm-Bawerk oświadcza, że 
rząd zniewolony jest obstawać przy tem, aby 
przynajmniej 20%/, kosztów poniosły kraje. 

Posiedzenie w południe przerwano. Podkomi- 
tet ofiaruje 100/, na udział krajów. Spodzie- 
wają się, że rząd z 20 zejdzie do 14'/,. 


Choroba królowej Dragi. 


Wiedeń, 17 maja, „N. Fr. Presse* donosi z 
Belgradu, że zdaniem powag lekarskich wyklu- 
czonem jest, aby od tak dawna na gwałt za- 
powiadane dziecko królowej mogło przyjść na 
świat żywe. Uważają to za nowy kawał. 

. Zemlin, 17 maja. Z kół dworskich donoszą, 
że wedle zdania lekarzy rosyjskich, połóg kró- 
iowej Dragi nie odbędzie się. 

Belgrad, 17 maja. Ciało dyplomatyczne zo- 
stało zawiadomione, że połogu u królowej Dra- 
gi nie będzie. 

Belgrad, 17 maja. Z kompetentnych kół 
stwierdzają, że lekarze utrzymują, że teraz po- 
łogu u królowej Dragi nie będzie. Ma to być 
wypadek osobliwy a mianowicie, królowa Draga 
ma obecnie się zuajdować w czwartym miesią- 
cu ciąży. Rosyjscy i francnzcy lekarze opuścili 
już dwór królewski Obecnie zawezwano leka- 
rza Werthleima z Wiednia i dr Cantacncenę 
z Bukaresztu. 

Belgrad. 17 maja. Jeden z posłów koniero- 
wał tu z rosyjskim lesarzem Stegirewem. Ste- 
girew powiedział, że został przysłany przez 
cara dla stwiedzenia choroby królowej Dragi. 

Wiedeń, 17 maja. „N. Fr. Presse“ donosi z 
Belgradu: W konaku królewskim odegrały Się 
szczególne zdarzenia. Francuski akuszer Cou- 
let, którego królowa znała, będąc jeszcze damą 
dworu królowej Natalii, twierdził, że połóg ma 
nastąpić, podczas gdy inni lekarze tę ewen- 
tualność wykluczali. Król Aleksander dał wiarę 
francuskiemu lekarzowi, co Stegirewa (lekarza 
przysłanego przez cara) tak obraziło, że wcale 
nie mówił do Coułeta, choć obaj w pałacu kró- 
lewskim obok siebie mieszkali. 

Belgrad, 17 maja. Potwierdza się, że prof. 
Stegirew wysłany został przez cara dla stwier- 
dzenia słabości królowej Dragi. Stegirew przy- 
był do Belgradu, zbadał królowę i oświadczył 
królowi, że nie będzie połogu. Król nie dał mu 
wiary. 'Twierdzono, że były symptomy połogu 
sztucznie spowodowane. Ciało dyplomatyczne 
zostało 0 tem zawiadomione. 


Reorganizacya armii angielskiej. 

Londyn, 17 maja. Izba gmin parlamentu an- 
gielskiego uchwaliła 301 głosami przeciw 163 
przedłożenie rządowe mające na celu taką re- 
organizacyę wojska angielskiego, aby Anglia 


pozyskała stałą regularną armię na wzór in-|+* 


nych państw europejskich. 
Z Chin. 


Londyn, 17 maja. Dzienniki angielskie donoszą 
z Pekinu, że Niemcy nie myślą opuścić prowincyi 
Czili i wogóle prowadzą politykę prowokacyjną 


it ZDANOWI 


Chinach niepokoje, urządzając lez ustanku i 
bez potrzeby wyprawy w głąb kraju. majsec 
za cel jedynie drażnienie publiczności. Dzien- 
niki angielskie domagają się od swego rządu, 
aby starał się zapobiedz tego rodzaju zbyte- 
cznym. a wyłącznie prowokacyjnym wybrykom 
niemieckim. 

Odpłynięcie wojsk francuskich z Chin po- 
wstrzymano na razie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopłiński. 
LE ——— O z 


NAN ESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Dr WŁ. Maleszewski 


były asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, ordynuje jak lat dawnych w sezonie letnim 


w Karlsbacdzie 


od 20 kwietnia do 1 października: Drei Staffeln, Alte 
Wiese. 


"ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra GCGERAMCA 
w Zakopanem, w Tatrach, stacya kolei. 


Otwarty cały rok. Urzadzenia pierwszorzedne. 
Kuchnia wykwintna i zdrowa. Oświetlenie ele- 
ktryczne. Ceny bardzo przystępne. 
(1.176) 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 91 


Nędza! W domu przy ulicy Nad Rudawą 
pod 1. 11 mieszka Katarzyna Skowronowa, wdowa, 
którą mąż odumarł przed trzema tygodniami. — 
Skowronowa obarczoną jest czworgiem dzieci i spo- 
dziewa się niedługo jeszcze piątego potomka, wobec 
czego nie może na Życie zarobić ani dla siebie, uni 
dla swoich dzieci. 

Polecamy biedną tę kobietę miłosiernym ludziom. 
Administracya naszego pisma pośredniczyć będzie 
w odbieraniu składek. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 17 maja 1901. 


kor. hel. 
Renta austryscka papierowa. . . . . . . 98 55 
s srebrna . . . « « . 98 10 
4'/, renta austryacka złota. . . . . . . 117 80 
Uw" 4 koronowa . . 97 45 
4, „  wągietska złota . . . . . 0174 
4%. » » koronowa . . . . 92 95 
Akcye Banku austro-węgierskiego . . . 1674 — 
= kredytowe . «w. w. - 4448: 695 60 
Kondyii eee © daru WALE 1%, 240 471, 
Mai. mla . a Tm ae WARD 
20-50 MazkOWKI "a. 5%. 2%. . 28 60 
20-to Frankówki .» . « « « « 1: « s 4 19 10 
Włoskie banknoty eH A 90 55 
Dukaty „£ e o WYCZY” M 11 32 
Losy węgierskie premiowe. . . . . . . . 172 b0 
Losy tureckie e - 0 odłon o 0 108 50 
Akcye Anglobanku si. sme a « oj Tiu se ZEME 
„ Unionbank JE .%. mE. TE 567 — 
„  Bankyerein w . « „ W am o mię, SSEBE= 
„n  Laenderbanka . . ! . . . . . . . 420 — 
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 541 — 
a Poudou wei '. .. . . JE . WR = 
A »" Bibethal . . bar ZONE BIó — 
3 „ Nordbahn pa e 21 GLIESE 
z „ Staatsbahn... . . . « . . 687 ku 
= a o ad a 471 50 
„  Taraczie Tabaczne . . . . . . . . 297 — 
"di eśa JAKE . e.. e 25i — 
Berlin, 17 maja 1901. 
Banknoty austryackie . . . . sses « „ „ „ 8505 
sai sh odoh WIDZIANO WA GOW O o 85 — 
Banknoty rosyjskie. . . . . . 3 «a „216 45 
Krótka Warszawa . < . e « sau. goo 8.» == 
4y,9/, Listy półkie . - + . . « « « Je «1 «740 09760 
Renta włoska . . 4. » : « . „6 Gad so KFA dac 20) 
Akcye austryackie kredytowe . . . « «. . . . . 218 30 
Ultimo rables . 4. „EF. JOE E a 
Wiedeń, 17 maja 1901. 
Spirytus gotowy . . «. . . «. « . + . MF.. 40 60 
Cena nafty . . . . « « « . o4 2 . 950 
Pszenica (na wiosnę). . . . «. «. « « «1 1 1 i | 7 71 
Zyto (na wiosnę). . . . « « « « s 64 1 2 1 7 62 
Kakurudza . . . .AAD. „. 0 „420. i 5 56 
Owies (na wiosnę) . . « . . . « « « g - 7 16 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
z d. 17 maja 1901 r. godzida | w południe 


Korony — 

1. Waluty płacą żądają 

Ruble papierowe. . . . . . « . . . 253 — 254 50 

Marki niemieckie . . . . . . . . . 117 25 118 — 

Franki papierowa . . «. « « « « » 9h 25 16 — 

Dwudziestofrankówki w złocie 19 05 t9 15 

il. Listy zastawne. 

5'/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 50 110 85 

4'/,9/, Listy zastawne Banku hipotecz. 98 — 99 - 

«©, SPM a. e. mj Suo. MORO 

4'/,0/, Listy zastawne Banku krajow. 98 63 101 15 

40/, WASI. 6 4% „3 91 75 92 75 

4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok, 83,— 94 — 

dd non no n» n  n4l-lewinie Y3=m 84 — 

An on m w 4 n D6 letnio" 90<DMEBI 80 

Il. Obiigacye i peżyczki. 

40, Galicyjskie obligacye propinacyjne 95 50 96 75 

49, ” a  „ 1898. 82 19 ADO 

AU = miasta Lwowa . . . . 97 — Y 46 

DY Obligacye komunalne Banku kraj. 104 50 102 75 

4" ją70 n n n n n n 88 10 99 75 

40a ń kolejowe . . . . . . . 9176 9275 

IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . - 732— 7 — 
V. Akcye. 

Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — — 

A hipotecznego „ Z 610 — 625 — 

„ _ Galic. dla b. i p. w Krak, — — — — 

„ kolei Karola Ludwika . . . . 430 — 432 — 

a „  Lwów-Czerniowce-Jassy. 45 — b0 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 

4*/,,9/6 wspólna renta pap. . . . . . 96 15 Y8 85 

JAWA i w  STEDrNA... „4 97 80 98 5) 

49/, renta koronowa austryacka . . . 97 30 98 — 

ATW a 5 węgierska . . . 92 60 93 35 

4%, renta austryacka w złocie 117 65 118 30 

4° „ węgierska w złocie. . . . 116 86 117 55 


Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno. 


Kraków, ulica 
sławkowska © 


C 


poue uuem MON = 7 = p 


Nr. 113. 


NOWA REFORMA. 


Sobota, 18 Maja 1901. 


4 
z dobremi poleceniami, ruty- 
Polka nowana w wychowaniu dzieci, 
poszukuje miejsca. — E. J. poste re- 
stante Kańczuga. 1328 


lamy wątrobiane i piegi usuwa bez- 

powrotnie: Kreem Odali- 
lisek i „Woda anana- 
sowa. (ena 2 kor. Setki listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia. — Do 
nabycia jedynie w drogueryi aptekarza 
Szczęsnego Trauenfellnera we 
Lwowie, Rynek Nr. 10. 13% 11 


Młody człowiek 
w wieku około 16 lat — z studyami 
szkolnemi. władający językiem polskim 
i niemieckim, i posiadający ładne pl- 
smo — znajdzie stałą posadę w 
biurze hutniczem. — Znajomość ste- 
nogratii jest pożądaną. — Tylko pise- 
mne oferty, zaopatrzone w świadectwa 
szkolne. uwzględnione zostaną. 1322 1 2 
Huta cynkowa Dra Lowitsch i Sp., 
Srzebinia- Dworzec. 
ordynuje jak lat poprzednich 
w KARLSBADZIE 
Stadt Warschau. 1250 4 5 
zakopane. 
Wysoko w parku świerkowym położony 


pensyonat M. Kosmowskiej, 
Jagiellońska 58. 1102 5 10 
Pokoje widne. słoneczne z werandami, 
z widokiem na góry, z całodzienrem 
utrzymaniem od złr. 2:50 dziennie. 


Dr A. Jaruntowski 


b. długoletni asystent zakładu dla cho- 
rych piersiowych Dra Brehmera w Gór- 
bersdorfie i asystent kliniki laryngolo- 
gicznej prop. Dr. Jurasza w Heidelbergu. 


ordynuje jak roku zeszłego od 1go maja 
do końca września 1091 35 


w RReichenhallu (Bawarya). 
„willa Eugenie“, Kurstrasse 154a. 
1 kilo po 70 ct. do 20 


Szparagi maja, później paczka 


5-kilowa 2 złr. 40 ct.; 
majową świeżą, górską, 
Bryndzę owczą. po 2 złr. 28 Gi. 


paczka 5-kilowa — poleca 117877 


Dwór Łapszyn, Brzeżany, 


Do sprzedania w Dębnikach 
tuż za mostem. 3 parcele budowlane 
Nr. 8 254. Nr. 37/, 141. Nr. 307, 229, 
razem 624 sążni; tudzież w Półwsiu 
Zwierzyniec. domek murowany z ogro- 
dem pod 1. 9. Bliższa wiadomość tamże. 

780 lu lv 


Do sklepu Kółka rolniczego 
w Schodnicy 


potrzebny zaraz zdolny buchal- 
ter korespondent władający dobrze 
językiem polskim i niemieckim. — Do 
ofert należy dołączyć odpisy świadectw. 
których się nie zwraca. 1299 4 5 
DC GRA mam zaszczyt zawiadomić, 

że. otworzyłem na placu tutejszym 
Bielsk - Biała u575 67 75 


Wielki skład 


naczyń emaliowanych 
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitepo rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
utrzymuję, o czem P, T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam Henryk Lawner. 


Sok malinowy 


gwarant. prawdz. z cukrem dostarcza najtaniej 


S. Jellinek, Brünn. Bahnring 22. 


1252 4 50 Collo pocztowe za zaliczką: 


Soku malinowego . . . JG GU 
Marmolady morelowej m MAW 


80%, Essencyi octowej z zapachem |. bez „ 6:50 


ZAKŁAD NARODOWY imienia OSSOLIŃSKICH 
ima od lgo kwietnia 1902 r. 


Folwark Strzelce wielkie 
w powiecie Brzesko, obejmujący 31/4 morgów 
ogrodu, 439 mg. roli, 222'/, mg. łąk, 77 mg. 
pastwisk. 15, mg. lasu, 20 mg. nieużytków, 
młyn i 3 karczmy — do wydzierżawienia. — 
Oferty zaopatrzone w wadyum, równające się 
50%, ofiarowanego rocznego czynszu, należy 
wnosić do 15go czerwca 1901 r. do godz. lżej 
w południe, w biurze syndyka Zakładu adwo- 
kata Dra Bilika we Lwowie, ul. Kościu- 
szki Nr. 8. — Projekt kontraktu dzierżawy 
można przejrzeć albo u syndyka, lub u za- 
stępey Administratora w Przybyszu p. Ra- 

domyśl koło Tarnowa. 1309 3 3 


DODDAGAOGOGOOĘ 
Dla SŚmakoszów! 


Kto chce się dowiedzieć. co 
to jest prawdziwa, czysta, stara 


LJ t a 4 k 
Ż¿ytniówka, 
niech pośle do „Składu Win 
Greckich“, Kraków, ulica 
Jagiellońska L. 7, po bute- 
leczkę z r. 1886 265 6 0 

za 2 korony, 
a będzie się nią delektować. 


Adresy 


wszelkich stanów i krajów — do przesyłki 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwaraucya porta) w Internat. Adressen- 
bureau Josef Rosenzweig & Söhne in 
Wien, I., Bäokerstrasse Nr. 3. [nterurb. 


Telefon 8155. Prospekta franco. 1313 2 20 


Teatr Amatorski dla dzieci. 


„Chrzest Litwy” 


napisał: Nie wiem Kto. 
Cena 60 halerzy. 18556 
(Księgarnia Gebethnera i Spółki). 


- MEZCZYZNA 


taktowny, obznajomiony w zawodzie handlo- | 
wym i ogrodniczym, z rekomendacyjnemi świa- | 


dectwami — poszukuje zajęcia w miejseu lub 


na prowincyi w charakterze magazyniera, u-| 


rzędnika prywatnego lub do Kółka rolniczego 
za skromnem wynagrodzeniem. — Wiadomość 
w Dziale inseratow. „Nowej Reformy“, Kraków, 

ul. Jagiellońska Nr. 7. 1232 5 0 


ZIEMNIAKI 


w bardzo dobrym gatunku — są do sprzedania 
loco Kraków, po cenie koron za 100 klgr. 


Bliższej wiadomości udzieli Dział inseratowy 
„Nowej Reformy*, ul. Jagiellońska 7. 1183 3 U 


Zarząd dóbr Zameczek 
p. Zółkiecw — rozsyła: 
Najprzedniejsze Szparagi ogrodo- 
we w dowolnej ilości, po 40 ct. za kilo; 
Masło deserowe po cenie targowej. 

Zamówienia adresować: 
1245 5 10 Olearczyk, Zółkiew. 


Kamienica Ill-piętrowa 
narożna, w Krakowie w rynku położona, 
z pięknemi k kalami na dole i I. piętrze. 
oraz z wielkiemi suchemi piwnicami — 
jest do sprzedania za dopłatą około złr. 
40.001, — Wiadomość bliższa: Jan Stry- 
charski, Kraków „N. Reforma.“ 99380 


GI 
10 


e PIEGI o 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-crême Dra Ghristoff a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 


Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka: we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
daoh: Leo Kallir, aptek; w Nowym 
Saczu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr lul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 


4 p" TE 
Koński zab 
oryginalny amerykański „Virginia*, ze 


zbioru 1900 r., 900, siły kiełkowania. 
sprzedaje ze świeżego transportu 


Związek handlowy 
- Kółek rolniczych 


w Krakowie i Wieliczce po K. 21 — 
w Rzeszowie (ul. Trzeciego 

MANE 7). + u *€ sę 2280 
we Lwowie (ul. Pańska 21) „ „ 24— 

za 100 kg. z workiem. 

Przy odbiorze 10 worków o 1 ko- 
ronę taniej. 

Wszelkie inne nasiona w miarę za- 
pasów jak najtaniej. 1263 4 5 


gazyn Konfekeyi Dziecięcej 
Maryl Korall 


Plac WW. Świętych Nr. LI. 


poleca swoj bogato zaopatrzony Ma- 
gazyn na sezon letni w sukienki 
dziecięce, kostyumy, bluzy damskie, 
ubrańka chłopięce, jakoteż i kapelu- 

sze dziecięce. 1214 10 14 


M LJ t k e ki 
ajatek ziemski 
1316 mórg, w czem roli i łąk około 650 mrg., 
reszta lasu do 32 lat starego i 14 m. chmie- 
larni — gorzelnia nowa na 600 hktl. kontyn- 
gentu — budynki mieszkalne i gospodarskie, 
jak również stajnie, suszarnia i t. d. ubezpie- 
czone w Tow. ogniow. krakow. na 48.000 zł., 
z obtitem inwentarzem , po przeciętnej cenie 
100 zł. za mórg, czyli za 132.000 zł. do 
sprzedania. 

Łaskawe zgłoszenia: Jan Strycharski, Kra- 

ków „Nowa Reforma.“ 443 15 20 


220000000000007 
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Aprobowane - przez 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 


rzez Formularz off- 
cialny francuzki, sank 


8 
cionowane przez radęć itj 
S. Medyczną w Petersburgu. 
e Posiadające rownocześnie własności Jodu 2 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarudek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
2 nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw ktorym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLencorrhóe (białych upławachi, w Ame- 
norrhóe zatrzymanie zupełne iub częścio- 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
@ organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© ickarzom środek terapmutyczny, nadzwy- 
a czaj silny, do odżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepawnem, roz- 


drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
© anaic prawdziwych  Figułak z 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na a 

srebrze i podpis nasz ni- 

niniejszy położony u spo- 
2 du wlec) etykiet” „ [3 
© Aptekarz w Paryżu, AUE BONAPARTE, 40 e 
© WYSTRZĘGAĆ BIĘ FAŁSZERSTW. e 
MODNE 


omy U 


| rawy do rosołu 


1 


| 
| 


| każdy bulion staje się w jednej chwili 
1173 


a każdy rosół i 
nadspodziewanie dobrym i posilnym. 


|= Juliusz Maggi i Sp. 


g ces. kr. austr. 
u Bregencyi. 


Dostać można 
we wszystkich § 
handl. łakoci 
i korzennych 
drogneryach. 


nagroda 


É Wiedeń 1881 


m 


2 t nowych numerów - 
W każdej księgarni do nabycia. 


BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ 
Katalogi darmo i opłatnie wysyła na żądanie 


LE 
1321 1 3 
Księgarnia nakładowa W. Zukerkandla w Złoczowie (Galicya). 


Nr. z332. 
opuściło prase. 


| W konc. Zakładzie fabr. wód mineralnych sztucznych 


fm K. RZĄCA i CHMURSKI r ki: 


wyrabiana pod kontrolą Komisyi przemysłowej 144 I O 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


„SZTUCZNĄ WO 


WYJ N0j0Z7SISZA SZCZAWA, 


jako napój 
codzienny. 
BEE Broszury i cenniki 
przesyła się franco. 
„ia 


| tańsza o 509/, od naturainej. 
zza Ne k 


Kocioł parowy 


rurowy, o 23 m* powierzchni opałowej, na kołach, wraz z całą garni- 
turą i pompą zasilającą, ręczną, do użytku przy 6 atm. ciśnienia, 
nadający się bardzo dobrze do kopalni nafty, jakoteż dla mniejszych 
fabryk, w zupełnie dobrym stanie —- jest do sprzeda jia. 

Blisza wiadomość pod adresem: Rumpel i Waldek 
w Krakowie. 1325 1 2 
B — Bi 


[2 JĄ 


Od 20 lat znany i ułubiony sasz 


Środek do tępienia włosów „Epilatoire* 


do zupełnego usunięciu 532 4 10 


wiosów z twarzy, 
rąk, ramion i t. d. został obecnie ulepszony i działa szybeiej 
niż przedtem. — Wszelkie poręczenie. — Cena małego flakonu 
5 złr., wielkiego 10 złr. 


ROBERT FISCHER, doktór chemii i kosmetyk, 


Wiedeń. I.. ilabsburgergasse 4. 
Broszurki o ezomłe i zastosowaniu poszczególnych osobliwości 
za darmo i opłatnie, — Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów 
można przeglądać, jak również tysiące listów obejmujących 
podziękowania z eałego świata. — Wyjaśnienia wc wszelkieh 
sprawach kosmetycznych za darmo, także listownie. 
Skład w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny K3. 


osób polepszyła swoje zdrowie 
e takowe urzynije przez uzywanie 


D? GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, èkono 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc srew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reummtyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apeiym = 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii. Hev 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołą”x - 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycie r- 
wszystkich większych apiekach funatm, 
Aa PARYŻU : > 

Faubourg Saini-Denu: '3? 


5190 


48, Brixton - Road, London, SW. 192 42 30 | 


Chief - Office : 
| Thierrego prawdziwy Balsam babkowy 
| 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszel. rodzaju obcych ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla turystów, kolarzy i jeżdzców. Dostać można w aptekaoh. 
Pocztą opłatnie 2 słoik: 3 korony 50 hal. Słoik na próbę wraz z cen- 
nikiem i spisem składów we wszystkich krajach ziemi wysyła po 
otrzymaniu 1 korony 50 halerzy, aptekarz A. Thierry's Fabrik 
in Pregrada bei Rohitsoh-SŚauerbrunn. — Unikać naśladowań 
i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny. 
E- i 


| c pod sb, R 5 cały rok warty "M 
Swoszowice“ Zakład kapielówy wód siarczanych i Sanatoryum 


wśród parku stuletnieg» i lasu szpilkowego, 5 klm. ad Krakowa, stacya kolei. poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dzienuie połączony z Krakowem koleją i omnibusami. 

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą Siłą i sku- 
teoznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne, leczą: przewlekły gościec sta- 
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo- 
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, Kiłę we wszystkich jej 
postaciach, ohoroby skórne połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewle- 
kłe zatrucia rtęoią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 

W nowo urządzonem Sanatorium z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, kory- 
tarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszoną 
metodą ('zernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 
nie utraoa nio ze swyoh składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są 
pierwszorzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi. W le- 
żalniach galwanizacya, faradyzacya, elektromasaż i wszelkie procedury elektroterapeutyczne 
i hydroterapeutyczne, wykonane przez lekarza zakładowego. Zakład kąpielowy letni również 

w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od lgo maja do 1go października. 
Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o trzecią część tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane. — Bliższych 
szczegółów udziela Zarząd. 1268 5 30 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (u!. Jagiellońska Nr. 10). 


* 


M | p. Putza, od godz. 2e) do dej. 


i Leksykon Brockhausa 


Meble 14 wyd., tanio do sprze- 


dania. Wiadomość: Dębniki L. 84, dom 
1317 2 2 


Dom l-piętr. p. ul. Karmelickiej 

z obszernemi oficynami, ogrodem, razem około 

400 sążni. z dochodem 3700 zi.. za 45.000 zł. 
i dopłatą 18.000 zł, do sprzedania. 


MAJĄTEK LASOWY 


w okolicy Bochni — przy szosie, obejmujący 
650 mrg., w czem 140 mrg. dobrej roli i łak. 
285 rębnego szpilkowego lasu, 215 kultur do 
20 lat — śliczny pałacyk z parkiem i ogro- 
dem naokoło — w pysznem zdrowem położe- 
niu — po 160 zł. przeciętnie za morge — do 
sprzedania, 
Może zostać 25 do 50,000 zł. na hipotece. 


Informacyj udziela: Jan Strycharski w Kra- 


1 Informacyj udzieli: lan Strycharski w Kra- 
kowie „Nowa Reforma." 435 20 0 


kowie „Nowa Reforma.“ 436 20 0 


ŻEGIEST ÓW v Galicyi ui Popradem 


(kolej, poczta i telegraf w miejscu). 


|| Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąpielowa trwa od dnia 20go0 


maja do końca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne 


i popradowe. 1120 5 15 


Woda Żegiestowska znajduje się we wszystkich wielkich 


składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący Władysław Mikucki, b. asys. kliniki ginek. Uniw. Jag. 


FABRYKA MASZYN, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI 


POD FIRMĄ 
B p E 


Konto poczt. kasy N. 809.909. 


W KRAKOWIE. Telefon Nr. 387. 
Adres tolegr.: PETERSEIM, KRAKÓW. 


, Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że moją fabrykę po pożarze od roku zeszłego 
przeniosłem z ulicy Długiej do świeżo zbudowanego i powiększonego zakładu 1089 5 10 


na Grzegórzkach za ogrodem botanicznym. 


z Urządzenie fabryki postawiłem na stopie najnowszym wymaganiom technicznym odpo- 
wiadającej i zaopatrzyłem ją w znaczną ilość doborowych maszyn pomocniczych tak, że mogę 
wszelkie znaczniejsze w zakres budowy maszyn wchodzące zamówienia przyjmować | 

Szczególnie nadmieniam, że przyjmuję do wykonania: 
MASZYNY ROLNICZE, kie- kich rozmiarach i każdej 


ODLEWY BUDOWLANE po- 


raty, młocarnie, grabiarki, konstrukcyi, dług rysunków, modeli wła 
__Żniwiarki amerykańskie. UZBROJENIA KOTŁOWE I snych lub nadesłanych i tak: 
URZĄDZENIA MECHANICZ- PALNIKOWE. kolumny, kroksztyny, okna, 


NE dla rzezalń, gorzelń, tar- 
taków , młynów, browarów, 
cegielń, olearń, kościarń — 
oraz wydobywania torfu. 
BUDOWE KOMPLETNYCH 
URZADZEN, jakoteż rekon- 
strukcyi fabryk nafty, ole- 
jów smarowych i t. d., oraz 
poszczególnych części skła- 
dowych tvchze. jak: 
KOTŁY PAROWE I DESTY- 
LACYJNE, rezerwoary, agi- 
tatory, bielniki naftowe i 
olejowe i t. d., we wszel- 


POMPY (lo domowego i gospo- 
darskiego użytku oraz zasi- 
lające do kotłów parowych 

SIKAWKI OGNIOWE I 0- 
GRODOWE. 

TRANSMISYE. 

KOŁA PASOWE I ZEBATE. 

WSZELKIE KONSTRUKCYE 
ŻELAZNE. e 

INSTALACYE WoọobDO- 
CIĄGÓW i wszelkich z 
nimi w styczności stojacych 
rządzeń, jakoto: łazienek, 
tuszów i t. d. 


słupy, odboje i rynny. 

ZLEWY HERMETYCZNE ka- 
nałowe dla podworców i ulic. 

WALCE DROGOWE dla gmin 
i miast, 

WÓZKI ŻELAZNE do trans- 
portowania materyałów dla 
przedsiębiorstw kolejow. itd. 

MAGLE MECHANICZNE, 

APARATY składające się z be- 
czkowożu żelaznego I pompy 
powietrznej do czyszczenia 
dołów kloacznych sposobem 


UZDROWISKO i ZAKŁAD DF 


LECZENIA WODA JAWO RZ È 


(ERNSDORF), ŚLAZK AUSTRYACKI PRZY BIELSKU. 
otwarty cały rok. 

Poczta, telegraf i stacya kolejowa. — Pyszne położenie górskie u stóp Szląskich Beskid — 
klimat zdrowy, łagodny najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe -- oświe- 
tlenie acetylowe -—- znakomita restauracya pod ścisłym nadzorem lekarskim. 

Lekarz kierujący Dr Leopold Nemerad, znakomity hydropata, długolet, kierownik Zakładu 

wodoleczniczego w Linaewiese. 1197 8 28 


Wszelkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dóbr i Zakładu kąpielowego: Carl Forner. 


DLA MAJĄCYCH p 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepeźnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb Życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: ć 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie JŠS 

lub zaflegmienie, n 
poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- S 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany | 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Uliricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze RYZ 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia | 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- |E$ 
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio [BB 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. - 
4 Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
R dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami, Oznaki, jak: Ból głowy, HAB 
odbijanie Się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, [B 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
sj kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. 
kę ja | Iv nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość. 
e. Zatwardzenie kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- : 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega $ 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa Ø 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 
dniecie ze sił sq najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 


cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy. czesto dogorywają powoli takie osoby, 
DET" Wino ziołowe daje osłabioneimu ciału świeży impuls, BEE" Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawieuie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne nznania podziękowania. Sigii 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie. Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce. 
Niepołomicach, Dobczycach. Rabce, Myslenicach. Bochni, Wiśniczn, Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach. Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłociu, Nowym Sączu. Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po | rubiu i po f rubiu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie. Sosnowicach, Bedzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmic- 
W rzu, Wislicy. Busku, Pinezsowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd 
W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po | marce 


75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini 
Spes cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach 
c» Hucie Antoniny, Świętuchowicach, Rosbergu, Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach. 


ię Bytomiu iid' — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
: ściach Austro-Węgier, Rosyt i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro- Węgier. 


(ES Ostrzega się przed naśladownictwami! "ĘĄ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego PEAK” Huberta Ullricha. 7980 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym ; jego części skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino szerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te składniki są zmieszane, 
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Rządea drukarni L. K. Górski 


